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Mowa posła B l i s k i e g o
w  S e jm ie  d n ia  23 b . i r

(W treszczeniu).
Cyfry, oojętt budżetem, sa tylko nozonue tak 

v ‘eO<i< ponieważ sa podana w markach polskich, 
*^dych wartość z niezmierną szkodą dla stosunków 
^tycznych i gospodarczych całego państwa bardkc 
rj^ łnej ulega zniżce. Dlatego też z góry powiedzieć 

le są to tylko cyfry domniemane, w części 
l^Scz fikcyjne, gdyż zupełnie innu była wartość Liar- 
* 1 początkiem roku budżetowego, brną jest dzisiaj i 

"*zczr inną Ładzie w dalszych miesiącach. Nie 
y  łjtysokcści więc cyfr budżetowych szukać należy 
^^ważającego i niebezpiecznego objawu, jak mnie- 

^Poprzedni mówca, ale w braku odpowiednich do* 
,«odóv., w  stosunkowo olbrzymim niedoborze, w  tym 

że dochody państwa polskiego zamiast się 
J^tkszać, raczej się zmniejszają w porównaniu z da 
j^ jszym i dochodami tych dzielnic Polski, jakie się 
^ i ’{y na dzisiejsze nasze państwo.

zed wcjną w  r. \912 wecJe wykazów rosyj- 
kontroli sicarLowe, wynosiły dochody skarbowe 

g^bst-wf Polskiego edO miljonów rubli czyli okrągło 
g marek w zloc.e. dochody b. Galicji o-
^ 0  4oo miljonów Koron czyli 440 miljonów marek 
4or 0̂ciej a do tego doliczyli domniemane
Ittó • s^^bcwe tych ziem b. zaboru pruskiego, 

ruż należą do Polski, mielibyśmy ogólne roczne 
^^Lody w sumie przeszło 120u miljonów marek w 

Dzisiaj dochody te dosięgają pięciu miliardów 
polskich, których wartość w zlocie jest 40 ra- 

ty,Mniejsza, niż przed wojną, a wartość w*>wnętrznp. 
{j, ^hju około 20 razy mniejsza. Porówna wszs U cy- 

docnodzimy do wniosku, że dochody skarbu poi- 
r0zła° ?a dzisiaj zracz. mniejsze, niż skarbór państw 

' orowych z naszych krajów.
pŁ v-zemu stan ten przypisać? Złożyły się na to 
płr .fZMiy rozmaite, w  części zaginione r  zez rządy 

Winą rządów polskich było, że w niarę 
Kip Zania się wartości wewnętrznej marki polskiej 

® "'Ootarały się o stosunkowe podwyższenie stawek 
ęć^ fk ith  stałych podatków i opłat we wszystkich 
s$ » h  państwa wojną nie zniszczonych. W  ten 
i ej b bvłby się stale podnosił dochód z tych stałycn 
BKa podatkowych i dzisiaj wynosiłby kilkanaście 

więcej, niż wynosi faktycznie. Powtóre za- 
ctń y rządy ujednostajnić system podatkowy w 
w, " n. Państwie i na razie przynajmniej wprowadzić 
p ę d z ie takie podatki, które już w formie postępo­

wej istuieją w tej lub owej dzielnicy, n n. podatki 
dochodowe i spadkowe, podatek od zysków wojen­
nych. System ściągania istniejących podatków jest 
wszędzie niedostateczny i nieudolny. Kiedy za po­
przedniego ministra skarbu chciałem z inicjatywy po­
selskiej przeprowadzić w komisji sfcarbowo budżeto­
wej kilka pilnych a ważnych projektów , sprzeciwił się 
temu p. minister skarbu, motywują-' w zasadzie słu­
sznie, że rzeczą ministra skarbu jest projekty podat­
kowe opracować i wnieść. Zastosowaliśmy się wów­
czas do jego życzeniu, ale capróżno oczekiwaliśmy 
przez kilka miesięcy przedłożenia projektów podatko­
wych. Dopiero dzisiejszy minister skarbu wniósł sze­
reg projektów po łątkowych, które Sejm najspieszniej 
załatwić powinien.

Nie uczyniły też rządy niczego dla zatamow-nia 
marnotrawstwa w użyciu dochodów skarbowych. 
Wspomnę tu tylko o jednej rzeczy, wielokrotnie pod­
noszonej, o wydatkach za utrzymanie urzędników i 
służby państwowej. Urzędników powinno się dobrze 
wynagradzać, aby mogli z calem oddaniem się po­
święcić się sprawie publicznej i nie potrzebowali się 
oglądać na uboczne zarobki, Ale pańsko nie jest za­
kładem zaopatrzenia dla ludzi, których nie potrzebuje, 
którzy nie chcą lub ale umieją spełniać zadań na nich 
nałożonych.

Administracja państwowa polska jest o wiele 
mniej sprawną, niż w państwach davrniej zorganizo- 
wcnycb, liczy zaś kilkakrotnie więcej funkcjonarju- 
szów publicznych, niż gdzieindziej, zajmujących się 
częstokroć wszystkiem innem. tylko me tero, co do 
nreb należy. Takiego systemu nie zniesie ani skarb, 
ar.il gospodarstwo narodowe. Na tem tracą bowiem 
nie tylko interesy finansowe państwa, ale ogólne de­
bro społeczne, gdy się ludzi oarywo od mjęć społe­
cznych na to. aby byli ciężarem dla skarbu państwo­
wego.

Najgroźniejszym dla własnjch finansów 1 dfa ca­
łego gospodarstwa narodowego objawem jest stan 
naszej waluty. Jeszcze w jesieni zeszłego roku nic 
było różnicy między marką polską a niemiecką. Dzi­
siaj płacą za markę niemiecką, za pieniądz kredytowy 
państwa zwyciężonego i obciążonego niezmiernymi 
długarr/ z mocy traktatu wersalskiego, 3 marki pol­
skie, które są surogatem pieniądza polskiego, państwu 
nowego, zwycięskiego, mającego przed sot i  niezmie­
rzone pole dla rozwoju gospodarczego t Na giełdzie 
londyńskiej, która notuje kurs marki polskiej, kurs ten 
szczególniej w  ostatnich dniach uległ niesłychanej 
zniżce. Przed miesiącem kurs funta angielskiego wy­
nosił marek 550, dzisiaj wynosi już 800 i więcej!

1 Mówca przytacza szereg przyczyn spadku walu­
ty: zbytnią ilość wydanych not, spekulację krajową

I i zagraniczną, wykazuje jednak, że te same przyczy­

ny działają także i w Innych państwach, ktćre mimo 
to mają walutę papierową znacznie lepszą, niż PolsUh. 
Musi więc istnieć jeszcze inna przyczyna, która war­
tość nurki polskiej za granicą i w  kraju w  tak gwał­
towny spedób obniża. Przyczyn? tą jest nie ustalenie 
się państwa, brak energiczrych usiłowań o przepro­
wadzenie L deżnych nam Iranie na Zachodzie 1 
Wschodzie i polityka państwjwa, która osłabia nart 
kredyt moralny i materjalny.

Dla siły i przyszłości pańs.wa polskiego niesły­
chaną doniosłość mają zachodnie granice pat .rwo 
lako ta podstawa, ten kręgosłup, na którym spoczy­
wać ma budowa państwa. Tymczasem pod tym 
względem widzimy zupełne zaniedbanie rządu od 
czasu zawarcia traktatu wersalskiego. Rząd bezczyn­
nie a przynajmniej bezskutecznie przypatruje się 
terorowi czeskiemu i pruskiemu na obsza ach plebis­
cytowych, nie umie postarać się o wykonanie posta­
nowień trantatu wersalskiego w sprawie usunięcia 
wtadż i wojsk czeskich i pruskich w postaci rozma­
itych żaudarmerji i Sicherheitswehrów, pozwala lud­
ność naszą teroryzować, zamiast oprzeć się na trak­
tacie 1 bezwzględnie wymćdz jego wykonanie. Vr ta­
kich warunkach jesteśmy na Śląsku Cieszyńskim, na 
W?rmji 1 Mazurach narażeni na klęskę przy plebis­
cycie. Jeśli koalicja zasłania srę brakiem sił własnych, 
to czy Polska nie ma własnej armji, aby wyręczyć 
wojsko pruski w pełnieniu służby bezpieczeństwa? 
Na Oó: nym Śląsku stosunki są nieco- lepsze, ale nie 
jest to rządu zasług? lecz ludu śląskiego-

Zupełnie zaś niezrozumiałą i nie wytrzymującą 
krytyki jest polityka rządu na Wschodzie, gdzie do­
tąd nie mamy wytkniętej żadnej granicy. Wszak za­
sad jczem  dążeniem naszego narodu było zawsze i 
dzisiaj być powinno zji dnoczenie i niepodległość 
wszystkich ziem polskich. Trzeba nrzedewszystkiem 
mieć własny dom urządzony, włas.ie państwo silne, 
samodzielne, zdolne oprzeć się grożącym burzom, za­
nim się pomyśli o utworzeniu innych tworów pań­
stwowych. Nadeszła chwila, w której jesteśmy już 
tak blizcy ustalenia naszych polskich granic na 
Wschodzie bez większego oporu ze strorty dawniej­
szych władzców Rosji. I oto w  tej właśnie chwili, za­
miast dokończyć szczęśliwie rozpoczętego dzieła* 
unosi nasz rząd fantazja tworzenia państw Innych, 
szczególnie pańsłwa ukraińskiego, która uda-Świnia 
cel główny, najważniejszy, wykończenia i ustalenia 
własnego państwa! Tworzenie państwa ukraińskiego 
w dawniejszych warunkach uważam ja osobiście i 
moje stronnictwo za ryzykowne i niebezpieczne 
przedsiębiorstwo dla samej Polski, albowiem tylko 
takie państwa mogą powstawać jako twory żywotne, 
ktćre opierają się na woli i świadomości ludu. Pań­
stwa sztuczne, zależne od nastrojów t Interesów pro-

Z e
iw.

Akademia sztuki. — Wystawa „Zachęty*)*
taidfc. Jak Lwów. będące jedynem dla dtt- 

bo-w £‘acł *raju centrem artystyczoem i kulturalnem, 
kżyei 'tanowczo dobrze zorganizowaną i na-
ifjęL Wyposażoną szkołę sztuki plastycznej. Fo* 
ktęu ^  istniała zavrsze ale w  anormalnych warun- 

jakich od czasu wojny żyjemy, z większą je- 
U o J ^ t ę p p i  siłą. Wszakże obecnie mieszkaniec 
Ww, * cz któregoś z prowincjonalnych miast 
Uć sohł ^ Małopolski wyjątkowo tylko może pozwo- 
ktłty®.’  Oa studjov anie malarstwa czy rzeźby w Kra- 
*— - ł-  (V Warszawie. O podróży zaś zagranic i.
h ^ f c t dla jednostek średnio zamożnych, a 

'J*ą ubogich, przy bylejakiem stypendium była 
lJ£ąc a zupełnie w sferze możliwości, dziś na- 

bogaci . larzyć nie mogą.
mimo ciężkich warunków ży d cw y cn , 

a2ącej i absorbujące] walki o  byt materjalny, 
t. j1 ^zczescie jest u nas „lekkomyślnych mło- 

^ jt r z n  - ^ ó r z y  ulegaiac przemożnej potizebie w e- 
5Ś&* iau1, zajmować się czemś tak „niep*^rzeb- 
w V  *. Sztuka, zamiast ubiegać się ó nader r m tow - 

p0, ''kratycznej R;. :czypospolitej ludowej w pły- 
hanni 36‘:' a^ °  trudnić się jeszcze rentownie - 

^ n ie m  i paskowaniem albo w iesz ę
i kieratu, poruszanego przez małych 

ałtteeg-^*. *akhn? sa dzisiejsi urzędnicy, do kieratu, 
Q  py wprawdzie, ale pevmy obroczek.

ągaj^ńcy przekonani ddocznie. że —

według znanego powiedzenia Witkiewicza — świar 
bez sztuki byłby zbiorowiskiem obłąkańców lub zbro­
dniarzy. pragną na swój sposob służyć ludzkości, pra- 
gnr •'osiąść tajniki tego rzemiosła plastycznego, be? 
którego talent choćby najbujniejszy, mus. wyjałowieć 
hjb zmarnieć. Trzeba im zatem tu na miejscu, we 
Lwowie, z którym związani są swymi stosunkami ży­
ciowymi, dać moi ność uczeń a sie i zdobywan5. rze­
telnych podstaw artystycznej wiedzy.

Niestety jedyna instytucia. która w  naszem mie­
ście maglaby spełnić to zadanie. Szkoła przemysłowa, 
a raesej jej działy malarstwa i rzeźby, nie może wy 
starczyć dla wszystkich adeptów sztuki. Szkoh ta 
zresztą, chociaż liczy w swem gronie nauczycielskiem 
kilku cennych artystów, których liczba ma podobno 
niebawem powieKSzyć sie o sile pierwszorzędną, z po­
wodu swej organizacji- opartej na przestarzałych sza­
blonach austriackich, zbyt mało jest ruchliwa, za matu 
daje znaków życia, a wskutek tego nie wywierr do­
statecznej siły przydągającej. Jak sl rchać, wyłonił 
się projekt przekształcenia tej szkoły na Instytut sztu­
ki stosowanej, co lei pozwoli osiągnąć wyższy poziom 
artystyczny. Pomysłowi temu tvlko r rzyklasaać mo­
żna.

Jest to Jednak „cbanson d‘ avenir“ , na razie **■$ 
inicjatyr. a w sprawie pedagogii Ł.tystyczaej musi być 
pozostawiona inicjatywie prywatnej.

Dlatego szczęśliwą i ooź: teczną myśl miał p. inż. 
Podhorodecki, gdy przystąpił do reaktywowania za­
łożonej przez siebie jeszcze przed wojną Akad Jinji 
sztuki plastycznej (właściwsza to nazwa niż trady­
cyjna, lecz nieodpowiadająca dzisiejszej escetyce Aka­
demia sztuk „pic* ych“) a raczej tyllso szkoły malar­

skiej. rzeźba bowiem i grafika narazie nie aą w  tdej 
reprezentowane.

Trwająca od początku kwietnia wystawa prac 
uczniów Akademii pozwoliła ludziom interesującym 
się sztuką zawrzeć bliższą z tą instytucją znajomość. 
Powiedzmy odrazu, że wywiera ona wrażenie sympa­
tycznie i naogót dodatnie.

Skromny, lecz przyzwoity i niczem nierażący 
budynek szkoły położony na samym krańcu miasta, 
wśród miłych pagórków i drzew owocowych, od któ­
rych napływa w obecnej po ze rozkoszna, wiosenna 
woń kwitnących czereśni i jabłonek, nadaje się dosko­
nale na uczelnię malarską. Zaciszne to ustronie uspo­
sabia dc kontemplacji i duchowego skupienia, tak po­
trzebnego przy pracy a -tystycznej. Wewnątrz korzy­
stny nastrój podnosi kilka dobrych gipsów a między 
iunemi dobre kopje „Jeńca spętanego" Michała Anio- 
ł? i Afrodyty z Melos.

Nie mąc? go rozwieszone na ścian; ich roboty u- 
czniów. owszem wskazują, że w szkole tej chce sie 
pracować ] naprawdę pracuje sie dla sztuki

Jako pierwsiy i główny objaw dodatni w sposo­
bie prowadzenia szkoły, podnieść należy to, że 
uczniowie i uczenice malują i rysują wyłącznie z na­
tury i że dużo czasu poświęca się studiowaniu aktu. 
Jesl rzeczą oć iav ng uznaną, że rysunek jest zasa­
dniczą i najsofidarr ejszą podstawą, całej wiedzy ma­
larskiej. Bez zupełnego opanowania rysunku nie mo­
żna być do! yi malarzem, choćby się miało wybitny 
talent i najbadziej rozwinięty zmysł kolorystyczny. 
Nie zmienia to wcale istoty rzeczy, że u wielu pierw­
szorzędnych mr arjrv rysunek jest zaniedbany, ledwie 
tylko naznaczony lub zupełnie „puszczony". Jeśli to 
bowiem nie jest istotnym błęaem, dzieje się tc z r  mk
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wudyrów, zwró<" sit u>bawem przeciw Pols ;e. aby 
upozorować dążenie dc zjednoczenia własnego narv- 

idu i uświadomienia politycznego własnego społec; ee- 
stwa. Wiem o  tem, że rząd i niektóra stronnictwa sej- 
mcwe tego naszego zdanie nie podzielają. Ale czyście 
sie panowie zastanowili m d h d  m-zyna^nmlei co ta- 
kia przedsiębiorstwo bedzlu kosztowało? Czy Jeste­
ście pewni, if> Polska finansowo sprosta temu nowe­
mu, a wielce ciężkiemu zadaniu? Już dzisiaj widzi­
my, w lud sposób spekulacja i ragranlo: ocenia to 
przedsiębiorstwo, obniżając gwałtownie kurs naszej 
nurki. Ja uważam taką poHtykę ze śt tnowiskc finan­
sowego za prowadzącą do at» trofy i o  tem przekor 
na się rząd, byle nie zapóżno.

•"zechodząc dc polityki wewnętrznej, stwier­
dzam, że nic widzimy popraw;. Obowiązkiem rządu 
było utrzyma* ład i porządek, podnieść produkt.,;, za­
pewnić krajowi i ndastou aprowizację. Reformy są 
potrzebni, de podniesienie produkcji Jest pierwszo­
rzędnym obowiązkiem, którego jeśli uje \rrkonamy, 
to waluta wciąż spadać będzie.

Więc na tem polu nie widzę, aby zrobiono coś 
istotnego.

Wydaliśmy ustawę o  odłogach, aby podnieść pro­
dukcję, a dowiaduję się, że minister rolnictwa wydał 
r >zporządzenie, i i  z dóbr donacyjnycl mają być usu­
nięci dotychczasowi dzierżawcy. Gdybyście panowie 
mieli odpowiednich ludzi małorolnych, lub bezrolnych 
do uprawiani ziemi, to im należy się 1 ierwsxeó-*wr', 
..ie usuwać producertt, zanim się ma drugiego proó - 
centa, znaczy skazywać ziemię na niepi dnktywna'" 
(Różne okrzyki na lawach ludowców.) Może panowie 
koledzy macie inne wiadomości, i3- tram tadomoi jf 
z różnych stron kraju, że ziemia tan zostaje zupełnie 
bez uprawy, bo niema odpowiednich dzierżawców 
w  czasie, kiedy już Jest ostatnia chwila na Ahsianifl 
tych odłogów.

Wcgćle musimy zerwa' z nolityką powierzania 
państwu takich czynności dn których tao nie dato- 
sta Nasze państwo nie Jes: Jeszcze tak silnie *erg«u- 
zowane, by  mogło podejmować się zadań liczniej­
szych i szerszych, niż inne państwa lepiej zer iaizo- 
w.me. Pozostawmy inicjatywie prywatnej odpowie­
dnie pole d liałania.

Mogę potwierdzić to, co już poriedziano tu o 
święcie urzędniczym. Nie widzimy, aby personal u- 
mdrńezy się zmniejsz?!, przeciwnie, zwiększa sję, 
tworzą się nowe urzędy, doszliśmy do tego, że w  ta- 
szem państwie polskien. liczba urzędników kilkakro­
tnie przeu-yższa liczbę urzędników w tych państwach 
któreś-ny zawsze i słuszuie uważaj! za bardzo biuro­
kratyczne. W  budżecie ject 3 i pół miljarda na pod- 
wyższtn e r?ac urzędniczych, a jestem pewny, że to 
me wystarczy.

W chwiii otwarcia urzędowania przez dzisiejszy 
gabinet wytworzyła się większość sejmowa i to opar 
ta na pewnym programie. Czytaliśmy, że ten program 
obejmował przedewsrystklem sprawę konstytucji 
i sprawę agrarną. Wyrazfliśmj raaość wówczas, że 
chociaż nie należymy do większości, to jednak wy­
tworzyła się ta większość i będzie można te sprawy 
uzyb-.iej załatwić. Niestety nasze nadzieje nie ziściły 
się. O ile chodź o konstytucję ten sam rozbiat, jaki 
był pitzedtem, trwał dalej w komisji koustytuc. Jnej, 
a cnociaż należy mieć nadcieję, że ucraisja ta wkrótce 
ukończy swe prace, to jednak brak teye porozumie­
nia nic tylko znacznie opóźni rzecz cal t, ale prócz 
tego podaje w wątpliwość wynik rtosowania samej 
Izby.

iGlos- Kraj wie, czego cnce). Pan nie Jesteś kra­
jn a  Ja także Jestem cząstką kraju. Niewiadomi więc, 
czy proiekt konstytucji znowu nie będzie odesłany
do komisji.

Reforma agrarna również nfe została zaiaiwtotu
(różre okrzyki na ,fwJcy). To nie nasza wina, ani 
prezes Urzędu Ziemskiego, ani Minister Rolnicbra
nie iest z naszego klubu, więc nie róbcie Panowie 
pod moim adresem zarzutów. Myśmy domagali Się, 
aby przedewszystkiem przystąpić Jo parcelacji tych

dóbr, które są w  ręki p*ństwa. Tegośde Panowie 
nie chcieli, teraz w  ręku Waszera jest przeprowadze­
nie tej rzeczy w  inny, może lepsz y sposób, niż my 
proponowaliśmy.

Więc z tej większości tde mieliśmy tych korzy­
ści. Przeciwnie, otrzymujemy w  kraju doniesieni*, że 
odbywają się tam rządy partyjne, że tylko pewne 
ospby mogą byc powoływana na stanowiska

Nadzieje zatoń J ikieśmy przywiązywali do tego 
Rządu nie ziściły idę. Pod każdym względem stoPJikl 
są i tkie, lak dawniej, a .awet w  niektórych działach 
administracji się pogorsu; ly. Widzę tu Pana Ministra 
Poczt i Telegrafów. Otóż w  b. Oalicfi ogólnie narze­
kają na to, że stosunki pocztowe się pogorszyły.

Nie stać Rządu na to, aby by! naprawdę Rzą­
dem s'lnym. Rząd silny nie powinien bronić z pewno­
ścią od kompromisu, ale nie powinien kapitulować 
wówczas, kiedy taka gapitulac^a pr eulaw się Ja­
ko szkoda dla ccJegc kraju (poseł Wł. Dębski; bra­
wo/. Jeżeli wybuchają w  k/aju pewne rozruchy, czy 
strajki polityczne wiedzione jakąś ręką nieznana ale 
w  każdym razie nieprzyjazną dla Piiistwa Polskie­
go, jeżeli w  takich strajkach biorą uJzial urzędnicy, 
d , których obowiązkiem Jist strzedz interesów tęgo 
państwa, to wobec takich luozi powinno się postępo­
wać bezwzględnie, nie powinno się z takimi ludźmi 
paktować 1 brać takich ludzi lako reprezentantów Ja­
kichś związków (brawa na prawicy). Wolne irzędni- 
kom mieć związki, ale nie takie, które są skier rwane 
przeciw Państwu. Jeżeli się późnie* z takimi ludżl i 
paktuje, a nie chce się mówić z tymi dobrymi Pola­
kami, którzy z własne] inicjatyw? zapobiegli strajko­
wi, to to J-sst kapitulacja i podkopuje powagę władzy 
państwa | rządu (głos: całkiem słusznie).

Nasz rząd objawia często pewne zapędy, których 
nie może nazwać inaczej, jak zapadem! i rtok itycz- 
mwrtł >ie to się zdarza bardzo często rządom słabym, 
które idą razwyczaj po linji najmniejszego oporu. Je- 
żel jakiś dziennik zamieści niewłaściwą wiadomość, 
to zamiast ścigania go sądownie, zawiesza sie go. 
Na to starczy rządowi siły.

Nie bvllśmy przyzwyczajeni w  tuiistwach kon 
siytucyjnychp aby na* przynaglano do udziału w  paw 
nych uroczystościach Nakazywanie stróżom y°mle- 
nicznyi.. aby wywieszali chorągwie, a ludziom, jby 
bra!« udz ał w  uruczystOLcf, uważam za wysoce nie­
właściwe i za obfaw carskich obyczajów, jakie tu by­
ły dawn>J. Jeżeli :hodzi o uczczenie Naczelnika Pań- 
i wa, to z pewhośdą wszyscy są za tem — N czeł- 
nk Państwa 1 jako zwierzchnik państwa l  osoblśdo 
m* dość sympatji w  społeczeństwie. (Glos: F takiego 
stronnictwa też?), aby t-ch sympatii nie trzeb wy­
muszać i przez to łe osłabiać. — Pewien wysoki dy- 
guftaiz m siał aż popełnić samobójstw o, ponieważ 
mu rob'01.0 wyrzuty.

Z polityki zagranicznej rza.dii n)e jesteśmy zado­
woleni, wowadzi ona jeżeli tak dalej nóMzie do ka­
tastrofy ekonomicznej kraju Nie jesteśmy także zado­
woleni z polityki wewnętrznej rządu 1 jeżeli wyrazi­
liśmy swego czasu nadzieję, że zo.-tamsmy w  życ*ii- 
w tj neutralności, to z tej rezerwy życzliwej zmuszeni 
jesteśmy wystipić. -onleważ tego rządu zaufaniem 
darzyć nie możemy. (Oki tki na prawicy).

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc maj!

Z  homisli sejmowych.
Komisja H o-łmdżetowa odbyła posiedzenie

pod przewodnictwa i p. Maf"py. Z ramienia rządu u- 
czestniczyll w  obra ich: szef sekcji dr. Kozubski 1 
Rosenkranz. Przeprowadzono dyskusję szczegółową 
>iud ustawą o  opadaifc-wanla spadków i darowizn, 
przy czen* poczyniono newnt zmiany w projekd« 
rządow;'»-a. Dyskusji nie w yczerpana______________

grt na pewne wyższe cele sztuki, dc których t arty ■ 
śd dążą. W  każdym razie, aby m!tć prawo du lekce- 
ważenia rysunku, trzeba byc jajpierw ukończonym 
mistizem we władaniu nim.

Ze wszystkich zaś przedmiotów, Które rysunkiem 
objąć można, tematem najtrudniejszym, a zarazem 
najponęiniejszym byic, jest i będzie zawsze nagie da­
ło ludzkie. To rei fakt, na wystawie prac ” '.zn: w 
Akademfl widzimy mnóstwo aktów męskich i kobie­
cych, rysowanych w najrozmaitszych postawach I 
s Król ach — śwjadczy korzystnie o kierunku pedago­
gicznym szkołv. Mniej natomiast widzimy stndjów 
p->szc.-:egćlnych części dała, zwl „ szcza rąk i nóg, to 
tez j od tym względem reform^ byłaby pożądana.

Na dob o  szkoły zapisać -ówniei należy, że wy­
stawowe prace nie wykazują żadnego szablonu, że 
nie są robione wealu^ pewnej gwałtem narzuconej 
modły, ale pozwalają obsera ować wybitną odmien­
ność temper muntów i upodobań artystycznych. 
Szl >ła zatem pozwali swoboaisie rozwijać się indy- 
wtaualnośclom. Niektóre z nich. jak panie Jrekowicz- 
Hausnercw , Zofia Szczepancwska. t ih ow  i 
Mlhulowkzowa, tudzież pi-aowie Zgóralski, Luczyń* 
akl, Zaplatyński, a zw|asz«-r energiczny i r .m  w ko­
lorze p. Ck Borzemski i chluba szkoły p. M. Malski, 
bardzo doory pe>zażysta — stają Juz dzisiaj na daleko 
pcsunsi tym stopniu rozwoju swych nie: przeczooych 
talentów.

Cienką strutą sączące się życie artystyczne 
Lwów , usiłuje, jak wMono. otzr 11 wzbogacić

od czasu do czasu salon pry watny ^Zachęto", przy uL 
Legjónów Udaje mu się to rozmaicie wobec tego, że 
nit posiada żadnego jasno wytkniętego programu, 
podyktowai.e,*o ‘stotnymi względami na potrzeby 
kultury estetycznej. Przedostatnia wysuwa była o- 
kropii. Obecna wiosenna przedstawia sit «nacznie 
lepief i naogół przyzwoicie, cbociai, jak zwy.Iw, jest 
tylko zbiorowiskiem .ozm tych dorywczo ! bez pla­
nu zebranycl i malowideł. Zawsze jednak miło jest po­
patrzeć na doskonal,, pełen koloru i * erwy szkic 
■tiąwczynkl Sekulskiego, na kwiaty Filipkiewiczu, 
ejzaże Trusza który zmienił swój iswny koloryt pia­

skowo-złoty na rzecz przew gi tenów niebieskieł a 
dUej na syntetyczne widoki etoń Me Bujki, na u<& 
tne kwiaty Drezlerównej. Udało sfę też „Zachęcie* 
przedstawić mało znane ogófow dwa nowe talenty 
dwn uwagi godnych portreastów, pp. Hawela i Ro­
man?, z których pierwszy odznacza się realizmem i 
sumiennością, druid zaś pewną sympatyczną zama- 
szystością i epergją.

Tda smakoszów wystawiono zbiory rysunków da­
wnych mistrzów, obcych i polskich, wśród tycŁ osta 
tnich szczególnie cenne są szkice Grottgera i Micha­
łowskiego.

Nakoniec wiadomość senzacyjr : Lwów sobaczy 
niebawem wystawę formistów, którą przygotowuje 
Towarzyst wo Sztuk Pięknych. Jest to u nas nowość 
absolutna.

/ WladyMr w Kozicki.

O  polską polityką 
na Wschodzie.
NA NIEBEZPIECZNA DRODZE.

Podedsente sejmowej komisji do sprs zagrant* 
cznych z dnia 32 kwietnia, na którem poseT Stanisław 
Grabski złożył prezesurę te] komisji 1 na któren rząd 
atakowany przez przedstawicieli Związku Ludowo* 
1 iarodowega odniósł formalnie świetna zwycięstwa 
izysk *tc iiprobatę 19 głosow przeciwko 6, pisy * 
wstrzi tujących się od głosowan i  w  dziejach odro* 
dzonego Państu-a Polskiego stanowić będzie dam 
niewątpliwie historyczną.

Glosowanie to oznacza, że Rząd Polski przy po* 
parciu większości klubów sejmowych, od socjalistów 
począwszy a kończąc na kourerwatystach, przy zda* 
:ydowauej opozycji jednego tylko jedynego związW 
Ludowo-Narodowego i niezdecydowanej pozycji De­
mokracji Chrześcijańskiej. Rząd Polsk wchodzi sta­
nowczo i śmiało na drogę tworzenia wielkiej, liepod- 
ległej Ukrainy — siłami polskiemu

Niedawny kat ludności polskiej na Ukrainie Peśfo* 
ra staje się naszym sprzymierzeńcem, zawiera z R*e 
cząpospoUtą Polską traktat, jak równy 2 równy®* 
przez analogię do stosunków naszych przybiera rytJł 
NaczelnUc Państwa; ustępuje natr ziemie, zdobyte 
krwią naszą, które do niego nie należą i nie należał? 
nigdy w zamian zaś 7% to my dajemy ma „o, 00 nN 
n>- leż: ani do nas ani do niego, co trzeba zdobyć poi* 
sl * krwią 1 Dolskiem żelazem zdobyć n» wrogu, !ctćró- 
go bynajmniej sobie lekceważ™* nie pówinnićmj.

Jak sie to godzi z naszą godnością państwową 1 
narodowa, przed ewszystkiem zaś — z  naszym intere* 
sem państwowym — nie wieraj

Nie wiemy również, jak godzi P. P. S. aprobat* 
takiej poUtykl Rządu z wytru Jenr iJmajszybrzegó 
za war da pokoju, jak wyglądać bedą „ptńcojowe“  ba* 
sła tei 1 rtjl w dniu 1 maja z aprobatą poIwk , 
wdąga Polskę w  wojnę, długo upragnioną, jiic. ąu-* 
tylko z Rosją sowiecką, ale z każdą Rosją, któlt 
istnieć bedzie kiedykolwidc.

Me wiemy, jak „odzi w sumieniu swofem takty* 
kę obecną Ludowe Zjednoczenie Narodu we, a zwłs* 
szcza tacy w  nim ludzie, którzy nie są takimi nowidb 
szatni politycznymi, lak premjer obecny p. Leot*^- 
Skulskł, którzy w  kwestii ukraiuskiej mak poza sob# 
zdecydowaną przeszłość 1 wyrobione zdawało k f  
zdanie.

Nietatwo nam zrozumieć, dlaczego na tę niebe* 
pieczną i grożącą katastrofą drogę polityczną pozwr 
łaja wejść rządowi stromadw? konserwatywne > 
chłopskie, które cechować winna ostrożność i to**
waga.

Fakt jednak jest faktem. W  polityce wschodniej* 
której rdzeniem zasadniczym jest otworzenie wieUdw 
niepodległej Ukrainy siłani oręża polskiego, Rząd *  
zyskał w sejmowej komisji do spraw zagranicznym 
olbrzymia większość i tesama większość niewątpliwi* 
uzyska w płennm Sejmu, jeśli zechce przed jego foruw 
tę spluwę postawić.

Jestem pewny, ze większość sejmowa nie odO  ̂
wiada tym razem bynajmniej nastrojowi wiekszra^ 
ophtF publicznej, że Zwią^ei Luoowo-Narodowy. 
ry na rundę tej kwestii jest w Sejmie odosobnij* 
idem*1 1 izolowany, ma i mógłby uzyskać s ’ow c« 
wyraz oihraymlei większo#- * opinfi tmblicznej. kt*^ 
jest stanowczo przedwna kr ./awemu angażowatm 
się PolsW w  awanturę ukraińską. ..

A jednak, równocześnie zdaje sobly sprawę^?: 
Związek Ludowo-Narodowy postawiony Jest w 
*cję bardzo trudną niemal tragiczną.

Bo Z. L. N. będąc przeciwnym tej polityce w
rą, przy aprobade większość sejraowaL zaaa*f* ^ j  I 
się Rząd. nie może Łyczyć przegrand ternu Rznao^, 
popiera !acym go partiom. Przegrana Rządu w s P , 
wie ukraińskiej bedzie zarazem p-zerraną FolskŁ 
się może katastrofą dla młodej państwowości n*j** 

G jyś możemy życzyć sobie by katastrof Dfc** 
dnwind)& fttusznośd naszeffo

w

zny naszej dowiodła slusznośd naszego stan< 
pdłtyczaego? Me, po stokrać —- riiel

AatoM Sadsewłc?

POLITYKA JJI ETYCZNA-.
Pod tym tytułem pisze o. B. K. w „Kurierze 

szewskim":
JZ przebiegu wczorajszego posiedzenia 

sejmowej do spraw zagranicznych wynika. 2C 
może liczyć nr poparde pir-z większość 
swej polityki wschodniej. Jaką jest wszakże^
Mu jakie ma cele konkretna Wen zrmier^a 
mać środków praktycznego działania, ego mAr p#jjyiy f pi flątjri -ą
dzieMśmy sie Jeszcza wbrey gorącej atmosfm* 
praw wczorajszych, wbrew licznym replikom pa

1 01:-J2 wbrew terno, i i  zabierały &o- ofsftodN 
rodaina lak prezes ministrów i wtoenum* 
w  zagranicznych. ^
Zdali rie. ie  naJtratwOtfa a w każdym ***£ p#*
',U<wvłtvenilekH« down oadłc wczorai * ,.1  ____________________

sła Dubanowlcza. który oznajtnłL ii -.rząd Pt f lm aCP 
wna metode elastyczna*1. 1* otnto, sądząc z & 
prezesa ministrów, p. Skulsk* to. w =tysflto^|d*
miano rzekomo ustalić w aaan
jast bardzo kaaczukowa, aia oaMadą ladm



TOiętrzncj, nie uderza ł adną myślą nr uwodnią i nie 
*50v. „_a żadnych jasnych metod dzkł&nia. Smutne 
*® i zai, ważające, a nic mamy już obo wiązku ukrywa­
li** Prawdy, s k o r o  ja ujawniło wczorajsze jawne po- 
«edzcu.e K om isji sejmowej.

Dzięki tej „ m e t o d z ie  elastycznej", tak slawion.j 
-rzez p. Dubaaow icza, nie wiemy w dalszym ciągu, 

jak nit wiedzieliśmy dotychczas, co jest .Jtotnym ce- 
j*® p o lity k i rządowej na  wschodzie. Zdawaioby się, 

—  w o b e c  zawarcia układu z niezrównanym Petlu-t 
JH, o czem n ie k tó r e  pi m:. warszawskie doniosły jako o 
“ kcic ostatecznie dokonanym -  będziemy tworzyli 
Pańs*.v o  ukraińskie, oczywiście wysiłkiem. własnego 
Wojska i własnego sk a rb u  oiaz kosztem dalszej wojny
* bolszewikami moskiewskimi. Tymczasem p. Skulski 
Rj> eieMzial wczoraj, (według jednego ze sprawozdaw­
cy^* iż rządowi szło jedynie o „umożliwienie" ukra- 
*corn stawiania postulatu niepodległości Ukrałny, tn- 
*l2!ęż. że Polska wojny o posunięcie granic tej Ukrai- 
*y ■ Poza granice 1772 r. 'Je zamierza prowad/ić". W y­
kłada *o na jakieś taktyczne manewry, w tak ulubić- 
E ?  Przez p. Skulskiego duchu „kompromisowym", 
p o  możemy sobie zupełnie wyobrazić, cc z takiej po­
etyki „umożliwiania" może wyjść dobrego dl? Rze- 
^ i T o  p o lite j p o ls k ie j.

W wielu punktach wczorajszycn rozpraw po$lo- 
Jle powoływali się na jakieś dokumenty poufne, o 

ych treści, oczywiście, nie możemy -nieć żadnego 
Jj^ęcia. Okoliczność ta utrudnia nam wielce zorjerto- 
jj®le się w istocie zobowiązań, zaciągniętych przez 

p2̂ d nasz, czy mających być zadagniętemi, wobec p. 
•jtlury jako współtwórcy państwa ukraińskiego. Po- 
y^dziano nam już wszakże, że w Kijowie ma się ze- 
j*rpć konstytuanta ukraińska. Ciekawa rzecz, czy rza< 
**** i popierająca go większość sejmowa zdają sobie 
;ealn,e sprawę z tego. co ta konstytuanta będzii mia-
*  do powiedzenia Polsce...
, Tylko z najgłębszym smutkiem publicysta może 

^lerdzić chaos, panujący w głowach naszych mę- 
^  stanu, rozstrzygających o polityce wschodniej 
Pastwa, Wynurzenia ich nif daj? odpowiedz’ na naj- 
ardzie.i zasadnicze pytania, związane z tą tak obszer- 

^  i tak skomplikowaną kwestją. Wojny nie chcą. a 
się w przedsięwzięcia, które komplikują dzieło 
Bronia zasad1' historycznej, ale zaraz dodaj? 

^strzeżenie w sensie narodowej zasady stanowienia 
Sobie. Zawieraj? p a k ty  z ludźmi, nie p o s ia d a ją c y m i 

Porcja wiasnego społeczeństwa, a potem mówią o 
^Stytuancie. Pragn? samodzielnego rozstrzygania 
jyk^iego o granicach wschodnich, a zarazem szuka- 

1‘op a rc ia  na zachodzie swych słabo skrystalizowa- 
S ę jl P i.mów".

Ha 2 rsHi cisszyńsKtm.
WYMIANA. KORON Na  MARKI.

, Cieszyn. (PAT.) Dziś rozpoczęła się wymi?n? ko- 
ra marki. Napływ do biur wymiany byt "ak -,/ielkl, 

jT U|2yjircy nie zdołali załatwić wszystkich zgłasza- 
1 ch się do wymiany.

d e m o n s t r a c y jn y  s t r a j k  s z k o l n y .
i l  ^tee/yn. (PĄT.) Zapowiedziany na dziś strajk 
sg f t y  rozpoczął spę we wszystkich szkołach pol- 
&tw ^-uczycieistwo polskie wydało do społeczeń- 

a następując? odezwę:
V ^stanowienie konusji międzynarodowej z 16 bm. 
^ a w i e  administracji szkolnej, oddaje nauczyciel­
k o 0 *%'e P°zri hnją demarkacyjną w służbę wia- 
j„ rĄ Reskiej. Nauczycielstwo polskie zaprotestowało 
słuen w i eni1' I Postanowiło nowych zarządzeń nie 
Cz ać ~hcetny jak jeden mąż wytrwać przy dotych- 
da. °Jve' Prawowitej władzy polskiej, nie przekupią 
dZi' '"-'arowane nam kołkowane (stemplowane rienją- 
dhj — eskie.) Na znak protestu postanowiliśmy trzy- 
lą j jfV strajk szkolny demonstracyjny od 36 — 2? b. 
fijS żc cah społeczeństwo na Śląsku poprze !

tC' Walce I że słuszna nasza sprawa odniesie 
„  ^ c'esłwo. Centralny komitet nauczycielski

^ Ze g lą d  p o lity c zn y .
H Anglia a Polska,

detitn °^Ver obecnie jeden z kandydatów na prezy- 
Połju.^^Pów Zjednoczonych wygłosił n? zjeździe 
fe*v *“ owę, z powodu której angielski „National

Żał uKmhię że żaden z angielskich mężów stanu
ffOYd r  się ten sposób sprawą Polski. Niestety p.

*ie zdecydował się zająć na Konferencji 
^spo-u • stanowisko wrogie wobec nowid Rzeczy- 

^ * ^ l^ozn ie dzięki jego opozycji Polska po- 
S N m Ł  ■ ustała portu w Gdańsku, który history­
jk ą  » . . lei własnością i jest zasadniczym warun- 
u sz P e ei>0(̂ Desłości narodowej i mieisca w słońcu. 

SliienZCS ^Nistrów nie tylko przeszedł do porząd- 
le?o nad dwoma sprawozdaniami komisji do 

^skich, w których Wielka Brytanja była re- 
*L° ?̂eni a" a> *ecz nakłor.H prezydenta Wilsona do 
***?. na opłakana decyzję w sprawie Gdań-

Jyjj
.v'.Czeg0 tak nienawidzą i nie boją się, jak 

l^olska i trzeba dodawać, że jak niepodle
*est klątwą dla Niemców, tak samo jest

klątwą dla żydów niemieckich po obydwu s.ronoch A- 
tlantyku, którzy stale od zawieszenia Droni prowadzą 
kampanje oszczerstw przeciwko Polsce. P. Lloyd 
George otoczony jest przez koła antypolskie, a bry- 
tański minister spraw zagran.cznych, lord Curzon — 
widocznie pogląd swój bierze w tej, jak i innych kwe- 
stjach od swego szefa. Jego poprzednik, p. Baifour, o- 
ceniał wagę Polski, ale niestetj pozwolił premierowi 
na bezwzględne zlekceważeni' swoich Własnych eks­
pertów. Ten antagoWm wobec Polski na Dowring 
Street podkreśla świadectwo p. Hoovera, mówią*' o 
Pudziwu godnych postępach tego odbudowanego pań­
stwa. Zachowanie się urzędowej Angiji jest jedną * 
wielu dOecnych tajemnic, wobec których staje Angljn 
nieurzędowa. Chciel byśmy, aby nasi przyjaciele w 
Polsce wiedzieli, że posiadają niezliczonych, gorących 
wielbicieli w naszym kraju, którzy calkow.cie zdają 
sobie sprawę, że Polska jest strażą wschodnią kresów 
naszej wspólnej cywiizacji. Skoro państv o polskie 
trzydziestonńljonowe stan.e się mocną społecznością, 
widoki pokoju będą nieskończenie lepjze, niż ooecaje. 
Szwaby i bolszewicy rozumieją to i są zdecydowani 
obalić je. o ile będą mogli, z pomocą wszędzie obecne­
go żyda międzynarodowego, który zawsze walczj z 
tym, który niepodoba 'Ję, lub prj._szkadza „Vat«rlan­
dowi".

Pożyczka,
Na skuick zaproszenia p. ministra skarbu zebrao 

się w dniu 20 kwietnia r. b. w prezydjum mimsterjum 
skarbu przedstawiciele na;wybitniejszych instytucji 
społecznych, zainteresowanych specjalnie sprawą naj­
skuteczniejszej propagand: polskiej potyczki w Ame- 
fyce.

Po wyczerpującem przedstawieniu doniosłości tej 
pożyczki dla kraju przez p. wice-ininlstra Rybarskie-, 
obecni postanowili jak naiusilmej popierać akcję rz, 
du i przedstawić na następnem posiedzeniu w Głó­
wnym Urzędzie Pi opagandy Pożyczek Państwowych 
szczegółowy projekt organizacji propagandy .«] po­
życzki wśród Polaków w Ameryce.

KI ŝka bolszewików na Krymlu
„Gazeta Warszawska" otrzymała z Konstantyno­

pola w.adomość. żo wojska bolszewickie na Krymie, 
poniosły dotkliwą klęskę,

Armja ochotnicza odrzuciła bolszewików na póf 
noc od Perekopu; przyczem bolszewicy stracili widu 
jeńców. 4 baterje j masę materiału wojennego.

„SŁOWO POLSKIE" Nr. lvs z antą l l  kwietnia jygti.

Z ziem plebiscytowych.
Olsztyn. (PAT.) Komisja międzysojusznicza zdt- 

cyaowała się przecież wziąć pod uy igę wybryki nie­
mieckie 1 zarządzić śledztwo celem wynaleztęul? 
sprawców pogromu ludaości polskiej w Biskuphi (Bi- 
schofswerdcr) 1 Włoczai.ach. Komisją powołała w tym 
celu komisje śledczą, w skład któuf wchodzą sęd; ia 
niemiecki, oficer angielski, oraz przedstawiciel zwią­
zku mazursk5ego i Rady ludowej mazurskiej p Za­
krzewski. Komisja wyjechała do Biskupia w celu zba­
dania na miejscu sprawy pogromu.

Olsztyn. (PAT.) Kilka gmin w Warmii 1 na Mazo­
wszu o przeważającej liczbie ludności polskiej, zażą­
dało od komisji plebiscytowej wprowadzenia w szko­
łach wiejskich nauki w języku polskim. Komisja, mię­
dzysojusznicza uznała to żadanie, w  odpowiedzi jed­
nak udzielonej przedstawicielom gmin. wykazała zu­
pełna nieznajomość rzeczy i niezrozumienie stosun­
ków, gdyż postawiła warunek, by nauczyciele mający 
uczyć po polsku byli Niemcami i posiadali dyplomy 
niemieckie.

Poznań. (PAT.) Wczorajsze wfelkie demonstracje 
polskie na Górnym kląsku wywołały w Niemczech o- 
gromne wrażenie. Prasa niemiecka żywo sie niemi 
zajmuje. Depesza iskrowa z Nauen, opisująca wiece 
polskie i przyznająca że były one imponujact, zapo­
wiada na przyszłą niedzielę kontrdemonstrację nie­
miecką.

S zk o ła  poliika.
Regalach płac nauczycieli szkól średnich. — Korey 

wakacyjne.
Na sobotniem zebraniu lwowskiego Kole TNSW. 

złożył przewodniczący proi Ujejski sprawozdanie z 
wyjazdu do Warszawy, gdzie bawił wraz z preze­
sem okręgu małopolskiego, drem Zagajewskim, w 
celu przyspieszenia regulacji, względnie unifikacji po­
borów nauczycieli szkól średnich.

Delegacja, w której prócz wymienionych brali 
uózh? prof. Sosnowski, prezes Zarządu głównego i 
dr. Dawidowski, dyrektor Biura szkolnictwa polskie­
go, otrzymała posłuchanie u p. ministra Łopuszańskie­
go w chwili, gdy opracowywano ostateczna redakcję 
projeatu ustawy, co dało sposobność do przedłożenia 
raz jeszcze żądań nauczycieli urtalonych na grudnio- 
wem walr.cm zgromadzeniu 7NSW. z uwzględnie­
niem zmian spowodowanych spadkiem waluty. Na 
hiikąkTolnych konferencjach, odbytych z referentami 
minister jalnt mi pod przewodnictwem p. ministra 
WR. i OP., oraz przy współudziale reprezentanta 
Rady szkoinei, dra Drellego starano sie uzgodnić 
pr< jekt ministerialny z glównenń postulatami nauczy­
cielstwa i po przeprowadzeniu licznych zmian w tym

rluchi ciągnięto zadowalającą obie strony redakcję, 
która m? byc w najbliższych dniach tematem obrad1 
Rady ministrów;

Aby zapewnić projektowi ustawy przychylność 
sejmu, przedłożyła deiegacja swoje ż?dania, a w 
szczególności p ostu la t ur-i.fkacji idóc w calem pań-, 
stwie jedynastu p o s ło m , nak?§c rr do wszystkich 
grup politycznych i odbyła dtużs: konferencję z pre­
zesem sejmowej komisji oświaiowej p. Sołtykiem, 
p r z y c z e m  spotkaN się u wszystkich posłów z nal> 
żyien. zrozumieniem sprawy i oirzymała obietnicę 
p o p a rc ia  jej w seinre.

Drugiem Z ad a n iem  delegacji było uzysaać po­
myślne załatwienie żądania rekompensaty za różnicę 
p< borów nauczycielskich między Królestwem a b. 
Galicja. Opierając się na rezolucji sejmowej z listo­
pada u. r., wzywającej ministra do przedłożenia pro­
jektu unifikacji przed upływem 1919 roku, czego mi­
nister w swoim czasie nit wykenał, żąda nauczyciel­
stwo małopolskie wyrównania poniesionych przez to 
strat od ł stycznia 1920. Gdy w czasie pobytu mini­
stra Grabskiego we Lwowie, przedstawiono mu to 
żądanie, obiecał przychylne jego rc-zpatrzenie w ra­
zie gdy mu je przedłoży ministerstwo oświaty. Pan 
minister Łopuszański uznając słuszność żądania, przy­
rzekł delegacji wyrównanie w formie jednorazowego 
dodatku z« Czas od 1 stycznia do 1 marca br„ jako 
do terminu, od którego liczy się mająca wejść obe­
cnie w życie regulacja- Poseł Sołtys przyrzekł ze 
swej stroni wniesienie w sejmie interpelacji n? wy­
padek, gdyoy tej obietnicy nie wykonano.

Trzecią wreszcie sprawą, którą udało się pomyśl-’ 
nie załatwić delegacji lwowskiej jest urządzenie kuff* 
sów wakacyjnych dla małopolskich zastępców na- 
uczyc-eli. Powołując się na to, że w czasie obecnyd i 
wakacji zorganizować ma ministerst wo w byłem Kró­
lestwie kursy celem dokształcania tamtejszych nie- 
kwalifikowanych nauczycieli, zaźąuano od p. mini­
stra urządzenia podobnych kursów i w Maiopolsce 
według planu Koła lwowskiego TNSW. Celem tych 
kursów będzie ułatwić zastępcom nauczycieli zwta- 
szcza z prowincji, przygotowanie się do egzaminu 
nauczycielskiego. Plan szczegółowy zostanie wypra­
cowany w  najbliższych dniach na odstawie nowego 
programu egzaminów kwalifikacyjnych, który jest 
Już na ukończeniu. Wobec zgody p. ministra i wsta­
wienia już w budżet pozycji na pokrycie czterech 
takich kursów w Maiopolsce należy sprawę uważać 
za załatwioną, wskutek czego winni kandydaci zgło­
sić się natychmiast do Biura szkolnictwa polskiego 
(Warszawa, Bracka !°) podając grupę przedmiotów, 
z jakich pragną zdawać egzamin oraz stan swoich 
studjów, szybka bowiem rejestracja kandydatów jest 
nieodzowna dla prac organizacyjnycn. Uczestnicy 
kursów mogą liczyć na bardzo wydatne ułatwienia 
w utrzymaniu w czasie studjów,

Nad powviszen. sprawozdaniem wywiązała się 
dbiźszr dyskusja, w której wyrażono podziękowanie 
za trudy delegatom 5 drowi Janellemu, który współ­
działają*. z delegacją, był wydatnie pomocny w Jej 
zabiegach, szczere uznanie Radzie szkolnej, a w szcze­
gólności p. delegatowi Sobińskiemu za to, że w pel- 
ne:n zrozumieniu żądań nauczycieli popiera ich usi­
łowania, wreszcie uchwalono wysiać ponownie dele­
gata do Warszawy, gdy projekt ustawy wejdzie do 
ejtnu, celem czuwania nad dalszem stadjum sprawy. 

Wobec tego jednak, że już kilkakrotnie zdawała się 
unifikacja być biizką załatwienia, a następnie odro­
czono ja ze szkodą małopolskich nauczycieli, przeto 
i teraz pizestrzegano przed zbytnim optymizmem i 
polecono prezydjum okręgu i Koła lwowskiego przy­
gotować się na jak naibardziej stanowcze kroki na 
wynadek. geyby i tym razem miał zawód spotkać na- 
uczvcie’stwo.

Rjkowanla handlowe
Rośli z koali ią

Gdańsk. „Danz. Ztg.“ przynosi z Kopenhagi na 
stępujące szczegóły o rokowaniach, które sie tocz* 
między komisją sojuszniczą gospodarczą i przedsta­
wicielami Rosji sowieckiej. Reprezentant sowietów 
Kr;.win przyznał otwarcie, że Rosja nie posiada w 
chwili obecnej wcale produktów na eksport, nie roz­
porządza naw-t niezbędnem zbożem, gdyż chłopi nie 
chcą go sprzedawać. Co się tyczy drzewa, to obietni- 
cj Rosji co do eksportu tego artykułu są tylko na pa­
pierze. W  Rosji daje się odczuwać dotkliwy brak 
drzewa, tak, że w większych miastach domy drew­
niane rozbiera ludność na opał.

I

Uiozd keliiiilrćw poisHish.
1'oruft, Trzeci Zjazd techników polskich ^omorzi

w drugim i ostatnim dniu obrad powTział u c h w a łę  w 
sprawie ufundowania na domu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu tablicy pamiątkowej. Zarządzona na ten cel 
wśród zebranych składka dala 3452 Mk. 50 len. 
Przedstawiciele stowarzyszeń techników w Warsza­
wie mają się zająć "us owiednią akcją u siebie. Dalej 
zjazd uchwalił zwrócić się do społeczeństwa z ape­
lem o składki na zakupno domu Kopernika, celem 
utworzei a w nim muzeum narodowego im. Koper­
nika. Następnie uchwalono zwrócić się do władz o 
wsparcie na budowę gmachu w Toruniu pod nazwą: 
Szefa lechnikćw Pomorza. Wreszcie uchwalono 
wniosek m. Torunia w utworzeniu stałej komisji cen- 
,aralu*-artystycznej dla przywrócenia polskiego



4 „ąbO W u FOLStyE** N- 19a z dnS ai kwietnia

brzmienia i spolszczenia nazw ulic i godet tomowych.
P o obradach goście z Warszawy złożyli wieniec o  
stóp pomnika Kopernika, przyczem krótkie przemó­
wienie yglosil p. MajewskL

Uniwersytet katolicki 
w Lublinie.

Jn i wersy .et Katolicki w Li blinie, pozostający 
pod wtadzą i opieką Episkopatu polskiego, rozpo- 
V  czwarte półrocze swojej działaljuśd, która sie 
zaznaczyła znakomitym rozbojem i pozyskaniem 
najwybitniejszych sił nauko*ydi. Na csetle Senatu 
Akademickiego stói rekto1 ks. prałat łazi Radzi­
szewski, wicerektorem jest p r o f .  Konstanty Chy­
liński, sędzią uniwersyteckim prof. Stanisław Smol­
ka. Uniwersytet lubelski składa f\ę z 4 fakultetów, 
a mianowicie: 1) teologicznego, 2) prawa i nauk 
społeczno-ekonomicznych, 3) prawa kanonicznego 
i nauk moralnych. 4) humanis y nego Na Uni­
wersytet lubebk, Lczęszcza około 600 łuchrrzek 
i słuchaczów, którzy rozwinęli bardzc bujne lycie 
akademickie, obławiające się we formie tzeregu 
stowarzyszeń akademickich, Kó«ek nauKowych, 
Bratniej Pomocy i t. d.

Na Wydziale teologicznym wykładają ks. Kra­
mer (dogmatyka), ks. Falkowski (historia w /  eina), 
ks. Archistowski (studjum biblijne), ks. Czesny 
(dogmatyka), ks. Jacek Worontedri (teoiogja 
moralna), to. Lacrampe, Francuz i to. Leccini, 
Włoch.

Na Wydział prawa kanonicznego i nauk mo­
ralnych przybył jako wykładający prawo kano­
niczne t o  J. Florczak, niedawno mianowany przez 
papieża członkiem Roty Rzymskiej (Najwyższego 
Trybunału Kościelnego) * przeznaczeniem na god-- 
nosć kardynalską.

Na Wydziale prawa i nauk społeczno-ekono­
micznych wykłada ą: poseł 'roi dr. Henryk Ecadzt- 
szewski (skarbów ość), Izie ton Wydz. prawn. Uniw. 
warszawskiego prof. Zygmunt Cybichowski (prawó 
międzynarodowe), poseł prof. dr. Edward OubanO' 
wicz (prawo konstytucyjne), prof. L  Wośdszakow- 
ski (statystyka), prof. dr. Tadeutz Hdarowicz (pra­
wo administidi.yjne i encykiopedja prawa), proi, J. 
St. Lewiński (ekonomja poetyczna), prof. J. Fledo ■ 
rowicz (prawo rzymskie), ks. prof. A. Wóycicki 
(historja gospodarcza), ks. próf. A. Szymański (po ­
lityka społeczna), prol. J. Rafacz (historja ustroju
ftjIS K fł.

Na Wydziale humanistycznym wykładu] mie­
dz;, innymi ks. I. Radziszewski (filozofia), prof. 
Maurycy Straszewski z Krakowa (historja filozotji), 
prof. Konstanty Chyliński (historja starożytna), M. 
Paciorkiewicz (romanistyka), prof. Jan Baudouin 
de Courtenay z Petersburga (lingwistyka), prof. St 
Srebrny (fdozofja klasyczna), prof. Stanisław Smol­
ka z Krakowa (historja Polski) i t. d.

Towarzystwo popierania ruchu społecznegc 
picy Uniwersytecie lubelskim urządziło „Kursy 
Nauk Politycznych i Administracyjnycu*, które się 
odby .ają od 19 lutego b. r. pod kierunkiem prof. 
dra Tadeusza Hi arowjcza.

Na kursach tych wykradają profesorowie Uni­
wersytetu i urzędnicy-praktyey> a uczęszcza na me 
około 150 słuchaczów, przeważnie urzędników 
województw starostwa, magistratu, sejmiku, po­
licji i t. d.

Fcszfowa Kasa Oszczędności.
Warszawa. Komisja orzemyslowo handlowa -od 

przewodnictwem posła B n m , w checnośd ministra 
poczt Tolłoczki, odbyła posiedzenie, na którem P. 
Adam referował ustawę o pocztowej kosie oszczę­
dności. Fpornym jest w komisji rozmiar agend; mia­
nowicie pp. Diamand, Koiiscfcer i Rauch są zdania, że 
P. K. 0. winna być bankiem dla szerokich mas, że za­
tem powinna wykonywać wszystkie zlecenia człon­
ków, wchodzące w dziedzir.ę bankowości. Pp. Brun 
1 Adam bronili nątom.ast optaję, że P. K. O. winna 
&ę ograniczyć do gromadzenia oszczędności. Decyzja 
zapadnie na czwartkowem posiedzeniu komisji. Ko­
misja postanowiła celom spopularyzowania P. K. O. 
wśrćd ludności f lifafwT^nia jej konkurencji z bankami 
prywatnymi że podatki od kapitału, t. zw. podatki 
rentowe, ponosić będzie w  miejsce stron sama P. K. 
O., podobnie Jak to czynią kasy oszczędności gminne. 
Równocześnie uchwalono, że kapitały do wysokości 
8-HfłC Mk., złożone w P. K. O., woine będą od jakiego­
kolwiek sekwesłru. P. minister ooczt oświadczył, że 
opinji swojej w tej sprawie udzielić nie może.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

W i D l* (!& lllA  pMukiwawcu za il’-ą, te. fon Ipwm, 
, alabastrem I we, ■ykoncje Pp . .  .ij.

etwe Wlpptakae FRANCISZEK DOMINIK. Lwów, Króla 
Leaauy Oskiego L. 1, *2127

5K t e a t i - u .
(W znowienie sKupca w eoed -Ie to4 Szekspira — z R o- 

ihop n Żelazowskim.)
Powiedział ktoś, że gdyby Jakiś kataklizm ko­

smiczny zniszczył glob ziemski, a z katastrofy ocalał 
tyli :o jeden komplet óramatów Szekspira, to z tych 
dramatów możnaoy bez trudu zrekonstruować całą 
istotna iyc xę ludzkośu, całokszta‘:t spraw I usto­
sunkować ziemskich, cały obiektywny przekrój dzie- 
Jóv ludzkich. Trafność tego powiedzenia stwierdza 
każde sceniczne wznowienie tych arcydramatów. któ­
re wbrr- ’ wrogim obieźon i za •■•achom czasu, oraz 
radykalnym przewrotom iziełowo-kulturalnym, nk 
ram i nic ze swej nieśmiertelne] młodości i hninef ży­
wotności i

V' nieogarnionym świede Sz ta îra, jak w  samej 
przyrodzie, nie czuj*, się luk, braków, ni niedociągnięć
— nie brak w nim także głębokiego, gienjalnie przeni­
kliwego rzutn n n na sprawę żydowską^. Jakiejże 
to  żywej aktualności nabiera zjów dziś niesamowity 
proces żydi Shylocka } Antonia, kupca z Wanad 
W szak proces ten toczy się dc dnia dzisiejszego — 
dziś, po dziwnych doświadczenlaćL wielkiej wojns 
może z większym jes^ze natężeniem, niż niegdyś-.. 
W  łnnydU środowiskach i wśród Innych okoliczności, 
pod innemi obliczami < pezołamfc w  innej szacie akce­
soriów , haseł ] redl — w swej najgłębszej isłode jed­
nak zawsze ten sam, niezmienny..

Genjalnr Brytyjczyk doturł do samego Jadra za­
gadnienia, opierając tragiczny konflikt pontiędzg ży­
dem a otoczeni* m na otchłannej różnicy etyki dwóch 
ras — różnicy, będące] nlowysydiającem, wiecznie 
wztjrzonem i zmącone m żródliskiem trogtuzaych 
nieporozumień, transponowanych na różne kwestje 
aktualne: ekonomiczne, społeczne itp.

Na klika lat przeć wojną w  wiedeńskiej „Neoe 
Fr. Presse“  pojawił się vczenie « ymowny fejleton. w 
którym autor dowodził gorąoo, że ,,genialny Szekspir 
popełni* w „Kupcu weneckim* rażący błąd etyczny > 
psychologiczny**, każąc Vssyce, córce Shylccka — 
którą tw órca w yraźnie awSSuic n;t i-v ■ w arama- 
d e  dodatnią — tal b^lit^śnła. t?k okrutni#, tc» !a% 
nago współczucia i wyrzutów suiruenui porzucić stare­
go. nieszczęśliwego oica... Współczujący z óhylo- 
ciden felietonistą miałby niewątpliwie wielką racie* 
gdyby bohater dramatu Szekspirowskiego był tylko 
realistycznym, znieważanym prjez otoczenie, lichwia­
rzem wenecldm. Trzeba jednak wniknąć w zasadę 
konstruowania i w  styl koncepcji Szekspira. W  swem 
glębokiem ujędu psychicznem wjrast* Shyfock na 
h-gtczny symbol etyki talmuau 1 demonicznie w* >1- 
brzymiałej nietuwiśr. dc chrystjajri -nu A w takLn 
razin Jessyka jest symbolem tej lepszej, uszlachetaló* 
nej prżez kulturę chrześcijańską, cząstki żydowstwa, 
k t ó r e j a b y  sle ocalić — nie pozostałe nic mnego, 
jak oarrwać sin od pnia.. Oto Szekspirowskie, ideo­
wo bezwzględnie Obiektywne, bezsentymentalw po­
stawienie snrrwy. W  walce tych dwócb etyk nie 
masz kompjonunt — rw ywąży ostatecznie ewangdja 
albo talmud. a od tego zwycięstw1* zależ”  b s  kulturr 
i ludzkości...

Widział to iasn*> i wyraził niedwuznacznie wielki, 
trzeźwy do gruntu Goethe — tak bardzc admirowaay 
przez, świat semicki —■ widuiał Szekspir, widzieli naj­
więksi twórcy i myślicieli Europy. Tylko naszemu 
polskiemu Mickiewiczów! — a w  jego ślady 1 tyłu in­
nym — marzyb się wspa^ałomyślrd Janklowie i mi­
łujący Srulowie~ A’e ten idealistyczny ;ntyra at • 
limu nie znalazł łaski ani uznania w sercach idealizo­
wanych — snadź i oni ani chwile nie łudzili się, co do 
istoty problemu. Dziś w opinji śwfita, Inspirowanej 
przez nich z rasowym demonizmem, nie angielski 
Szeksm-* jest największym rtyserndą lecz polski 
Mickiewicz...

Zasadą tedy postad Shylocto jest den-anlzm nie- 
naw.śd — to już nie człowiek, leęz szatan wdelony. 
Tego piekielnego żywiołu brak nawet zbrodniczemu 
Samuelowi w „Sędziach** Wyspiańskiego. Po zgonie 
najdroższego dziecka. Samuel odwraca się od swoich 
zbrodni i wyznaje winę. Pri “maga w nim ołowie 
czcnstwo. Tymczasem Shylock — gdyby mu istotnie 
pozwolono wykroić funt mięs* — wraz z sercem — z 
żywego ciała znienawidzonego wroga — szalałby 
chyba ze szczęścia, a s częśde mądłaby mu myśl o 
niewdzięczności i utrade córki.

Ten demonlzm Shylock’ umiał kongenialni wy­
razii  Kamiński w swej niezapomniane i bajecznie sty­
lowej. niesamowicie drapieżnej i przejmującej zimnym 
draszcien kreacji. k*órą oglądali >mr przed wojną na 
scenie lwowskiej. Żelazowski, który, jako Samuel w 
„Sędziach**, wzniósł, się na wyżyny sztuki, niedosię- 
głe cfcyba dla żadnego z żyjących 8Ttystó\ polskich
— w roi? Shylocka stworzył postać bezsprzecznie 
wspaniała, klasyczni** pomyślaną 1 wyrzeźbiona, w 
pewnych momentach nawet pełn, grozy i poteri — 
ale jego kreacji nic dostawało właśnie tego integralne­
go satanizmu Shylocka, który to żywioł nie leży w za­
kresie *ego znakomitego talentu.

Całp przedstawienie zresztą, choć umiejętnie i 
staranre wyreżyserowane, nie mogło stanąć n» wy 
sokości radania. gdyż teatr lwowski nie dyspoiujje 
dziś dostatecznym kapitałem sił artystycznych środ 
ków na podejmowanie imprez Szekspirowskich. Buj­
nej. męskiej młodości tworu Szekspira dziwnie też 
nie a o ' warzy w tych sędziwyd* tcłmących

! szablonem dekoracjach — a czasy d e  poUsmu, te* 
myśleć dlań o nowej szade. Z rep: s snimtow — P® 
Żelazowskim — odznaczają się pp.: Kodowsk! Ro- 
man, Weiuiczówna, Czaki, Barwiński, Michuiowic*< 
Michnowska, Batogowski, Wiland * BideckL

A jednak warto pójść do teatru na Szekspira.
Józef JeriBcf-

dLtrlai Onerla.

S i jam ais i  mon seoil*

Jeśli się kteuy bzczęśde u drzwi moich ^awi, 
rz.kn. a*ic Idu wędrowcze dalej w swoją drogę, . 
ja d ę  do mego domu zaprosić nie mogę. 
bo w nim jut zoawnj dziwnych gośd grono bawa -  
A wiesz, ty, jaki io  gość ze mną tak się kuma?
Spójrz przez okno — patr : oto — Rozkosz, Smutek, Dumi 
Ci to goście jut dawno przyszli wszyscy do mnie.
Pierwsza przybyła Rozkosz, jeszcze o  dnia świcie 
i naga na uych legia kolanach nieskromnie, 
lauton oech jej gorący, serca mocne bicie 
i oto, nad pościelą moją pochylona 
zaplotła nd na szyję swe miękkie ramiona.
A w chwfli, gdy się w duszy niesmak budzić saczmą, 
ona upić mnie chciała gorącer i usty — 
do mej lotnicy smutek wśliznął się nfezimeme.
1 ( iły  dziel strawiłem w tej igraszce pustej —
A wiec i>r, «dvm »ię ocknął po miłosnym nale, 1 /  
jut d  goście don* cały zajęli zuchwałe ' :J i
nie bacząc na mnie chodzą wszędzie, radzą społem, 
me wino zaprawili joryczy popiołem....
Widzisz ich — w s  uym mroku szepczą, chodzą wzzędb 
z z losłys mv.1i czasem strzępó- - ich gawędy 
wiem, te tnomą o  sercu mem, śmiert Inie chorem

Lecz mów, czemot tak późnym przychodzisz wicczoreff^ 
póitK, — drzwi mi otworzyć Duma nie pozwoli 
więc idi — a ja tu nędę mrzeć z bólu p ow o li..
Spiesz się i nie trać czasu tutaj nadaremnie,
patrz — tam cię jut ktoś woła — godniejszy odenuife-

przełotył 
Kąiłmłen ByoUovite

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada)

KONKURS
Narząd rminy kró? wol. miasta Żydaczowa ofte 

sza niniejs-.em konkurs na posadę lekarza miejskied* 
w Źydacz<*aiłc

W a n m k t :

t) P^ynaiezność do Państwa Pldaklego
?) Nieprzekroczony 40 rok żyd*
3) Dyplom doktora medycyny, uprawniający *  

wykonywalna praktyki lekarskiej.
4) Znfjoiność języka polskiego i ruskiego.
.4) Najmniej dwuletnią praktyką w  zawodzie te 

karskim.
Ptaca wedle umowy.
Termin da wnoszenia poa-ń najeżycie 

mentowanycl.. do Zarządu gminy Żyńaczćw, upłŜ ®* 
z dniem 15 maja 1920. Zauważa się, że pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci, którzy wykażą Hę dwuleń®* 
praktyką w  szpitalu powszechnym.

Lekarz miejski może także ubiegać się o pos*^ 
miejscowego lekarza kolejowego i Kasta chorych-

Posada lekarza miejskiego nadana zostanie pf<r 
wizory ctuie z ewentualną stabilizacją po i oku.

Podania nieuwzględnione zostaną zwiócone- 
2253 Dr Chęciński

Kierownik Zarząaa gmii»-

arehifekt, kone. badinsnlezy 
v s  bw ow le, i i  Zyb ltk lro lc za  L  l

W ykonuje plany o ra z rte 
uoty wchodzące w  zakręt 
budownictwa w e Lw oW ł*

i na prowincji.

n i* * *^POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYT 

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów 
dnich, Lwów, plac Marfs cki, L. IO.-
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JSUJWO POLsiuB** Nr. 198 z dnia 28 icwfctnk 19?6.

Wiadomości bieżące.
L w ów , 27 kwietnia. 

JtePtim JAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek. 27 kwietnia, „Kupiec wenecki4', kom. 

*  •akt. W. Szekspira.
We r̂octę, 28 kwietnia, AM***, opera Verdi4ego. 

-  war jk, 29 kwietnia, po raz 13-ty „Asy- 
• ‘-'ttoryeli Zapolskiej w niezmienionej obsadzie.

^tePE R TU AR  TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA** 
ik? °a L 3):

1a5” ^ Taffl XIX. od poniedziałku 19 kwietnia codzien- 
godz. 7*30 wieczór.

^ .Ą nda  ^tschnLan w swoim repertuarze, MU? Ka- 
balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 

Noskowska. piosenki liryczne, Romuald Ge- 
?iako „Pan Imerglik, poszrednik m&łżeński44, 

Windheim w swoim repertuarze. Na ogólne 
vSJ°ję’  „Przedstawienie amat( ^kie“, sketcb J. Ja- 

(M. Ca ijl Jwska, A Kitschman, R. Giera- 
Z. Orwiez). Konferuje Zbigniew Orwiez. 

UiJSP-' dzietna od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seyfarth* 
vw««nilcka 6), kasa wieczorna od g. 6 w leci
t e 30 bm. premiera: „Wyratował44, 

v  1 akde (ze serii „Maks 1 Moryc44).
„T * ^ O L L O “. •ł Iś najnowszy dramat 
™  rzebojem44 fNą śmierć i życie).

ametjrk-n-

^^P rogram  powszechnych wykładów onłwersy-

* Wurek. 27 kwietnia br„ Prof. Dr. T. C odlewsL 
i działalność, naukowa śp. Proi. Mariana Smo- 

^ • sk ie g c  ', fala XIY U r n w  rsyte u 
j^Jroda, czwartek i płatek, 28, 29 i %  kwietnia br. 
toi ' „Wiercenia dla afty i gazu zietnne-

* ~  osoby ich wydobywania**. XII sela Politechniki, 
Wszystki* wykłady o  godz. 7 wieczór,

j. J rocł-ntcg KocstytucB 3-go Maja, w potdedzia-
® odz, 8 j  pół odprawi nabożeństwo pontyfikalne 

^  -ircyoiskup Bilcnewski. Po nabożeństwie 'tanie 
^ z n o ś o o w e

.i.^Doroczna ircczystofó „Królowej Korony ?ob
wTr  v-ypada w roku bieźąrm  w niedziele, dnia 2 

Dla członków Arcybractwa Król Kor dolskie! 
T ł 2 Komunja generalne odprawi się o  godz. 
hn W . Sumę pontyfikalną odprawi ks. Arcypasterz 
“" W  k i»  zod*. 10.

Posiedzenie śdśleisz«ga KotsUtFu JDz*ed na 
. odbędzie Sie w piątek, f j . 3 8 b . r n . ©  godz. 9

Uji^udniu w lokalu Lig. Pomocy przemystówej,- przy 
Pań$kiej 11, 11. p. Na porządku d^ennynf sprawy
*dzacyhie.

Ł ’ ^minacje. „Monitor Polski*4 z dnia 26 bm. w 
w  6 urzędowym zamieszcza: Miii*ner spiiwdedb- 
Kom P°sun^ł do vn. klasy rangi dra Eugeniusza Po- 
^^iskiego, podprokuratora przy sądzie okręgowym 

Rzeszowie. Minister sprawiedliwości posunął do Vr 
A p ś  rangi dra f  eliksa Bocheńskiego, wiceprezesa są- 
ka* e*owe2° w  Krakowie, pełniącego obecnie fun- 
<jSr prfiitesa sądu okr. w  Cieszynie. Minister sprawie- 
P j^śei zamianował podprokuratora VII. kL rangi 

sadzie sądzie okr. w Krakowie dra Alfreda Jędlr 
^  sadu okręgowego w  VII. id asie tangi w Krako

Itt^^cfinrtnlster sztuki I 1 tłtary o. Jan Henrich, 
lię ^ . Przybył wczoraj przedpołudn.em do Lwowa, 
jy * . « t  46, jest % zawodu architekta, ukończył b. ces. 
"ypT1* c S2tul£ Pięknych w Petersburgu z najwyż- 

Dniem naukowym „artysty-a -.hitek r1*, o- 
j  *Jvszy stypendium n^dowt „Orand Prix de 
Pq^“. - zwiett Europę i północną Afrykę, studiując 

achit*j«tury. pracując w muzeach i biblote* 
o w  r. 1900 osi idł na stałe w Warszawie, gdzie 

pracy zawodowej. Na wielu konkursach o- 
wB)fri nag jy, pracował na polu pedagogice, -ui. 
p 5.9*“  swrfą ilość odczytćw, sromndził szczegóły 
^ ^ w n ic z y c h  i architektach polskich, ogłoszone 
StroSl w wielkiej encyklopedii powszechnej Hu- 
'V brał wydatny udział w  pracy społecznej. 
s*tuV i r. został zamianuwans referentem
kw ^Jfkńych nr Ministerstwie oświaty, następnie 
s z e f e m 10 departamentu sztuki, u w rok później 

®ekcji iztfk plastycznych w Ministerstwie 
shtaT* sztuld. w styczniu zaś 1919 podsekretarze® 
tztijLi f ,  °d 10. jrndnła r. z. Iderujt Ministerstwem■jfUiptanr.
Qta ~~doteka wojskowa. Przy Dowództwie Okręgu 
Bl f c l , ® Lwowie otworzone bibljoteke i czytelnie. 
Wąi ?  * ® k a zawiera dzieła z dziedziny wojska 
V m  organizacyjnej 1 taktycznej, a także I

łwą, dotyczące historii wojen, wojskowości, 
i tOfcrwJ1 ’°iskowej, geogtaiji wojsk., prawa wojsk., 
tefcjT «f*tw& wojskowego. Zbiory t< oc ^aje blbUo- 
dzjM^. Powszednie od 9 — 14 i 15 — 19, a w nie- 
tkonrylu ^ta 10 — 13 do użytku korzystających woj- 
^ersęm 2?Lłn*eiscu w  Iu d  do domu za re-
ńtłWażnL ^°teka. d śąc do stworzenia środowiska 
H^tet>^.?racy w dziedzinie wojskowości — stara stfę 
tł*#k°^®nfeWS2eBC*e w tym zakresie zgłoszone zapo-

jl wojskowa mieści sif przy ul. Fredry ł
‘ także od al Batorego 1 36,

—  Przyjmowana przy wpłata.* na pożyczką pań­
stwowa banknotów koronowych na obszarach, na 
których korony obiegu nie maja. Ogłoszony w dzien­
nikach komunikat, jakoby Minister; twe skarbu zarzą­
dziło przyjmowanie do dnia 1. listopada br. włącznie 
przy wpłatach na pożyczko państwową banknotów 
koronowych na obszarach, na których korony obiegu 
nie mają. jest mylny 1 prostuje się go nlniejszem 
w tym kierunku, że w  myśl rozporządzenia Minister* 
stwa skarbu, na wspomnianych obszarami na powyż­
si cel przyjmowane być mogą banknoty 1000 i 100 

koTudowe tylko do dnia 26. kwietnia 1920 włącznie, 
odcinki z.u, niniejsze do ukończenia wymiany, wzglę­
dnie stemplowania koron.

— Dziwne obyczaje. Zarząd wodociągów miejskich 
drwi wprost z przysłowiowej potulr»o£d i cierpliwo­
ści mieszkańców L w ów , Widząc, ie  pogodziliśmy 
sie z zamykaniem wody na całą noc i od 2-ej do 6-eJ 
popołudniu, obecnie zamyka sic i °d godz. 9-eJ do 
12-eJ przedpołudniem, tj. w porze kiedy ludzie kąpią 
sie, myją, kucharki „nastawiaj: 4 obiad itd. Pogodzi­
libyśmy sic i z tem, jeżeli jpst I uuieczność, musimy 
Jednak stanowczo zaprotestować przedw obkmu 
przykrych niespodzianek, bez poprzedniego uwiado­
mienia w  pismach.

— Na st- notą. Donosiliśmy przed niedawnym 
czasem o  aresztowaniu dr. Korola, b. komisarza ukra 
ińskiego w Żółkwi, który na tem stanowisku i iebir 
tamtejszą ludność polsi- . I jakkolwiek Izba radna są­
du karnego zatwierdziła zawieszenie nad dr. Korolem 
aresztu śledczego, prezydjum apelacji kazało go wy­
puści ć na wolność, ćhodaż śledztwo przeciw dr, Ko­
rdowi Jeszcze nieskończone.

— Wyjaśnieni*. Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 194 
z 29 kwietnia 1920 artykułu pod tytułem: „Sprzedaw* 
czykostwo**, w którym podniesiony Jest narzut, że ad­
wokat dr Nowomy dopomaga Izakowi Wekslerowt 
wlaścicifc.owi Koniuszek kiólewskich ao sprzedaży 
ziemi rusinom i ^ydorn, oraz parcelację im ułatwia, 
otrzy..iuJemy od p. dn Nowotnego wyjaśnienie, które 
tem cnętnicj zamieś zczamy, że i  treści jego i naprowa­
dzonych faktów okazuje sie. iż udzielone nam co do 
jego osoby informacje nie odpowiadają faktycznemu 
stanowi rzeczy.

W  styczniu br. zgłosili sie co  dra Nowotnego 
współwłaściciele Koniuszek królewskich będący da 
wnymi jego klientami z oświadczeniem, że dla uregu­
lowania swegr stanu mai? tk owego, chdeHby część 
Koninszek królewskich rorpareeiowac, oraz że mają 
nabywców na około 37 morgpw w osobach powa­
żnych gospodarzy % tej -tmej wsi, naTodowośd ru­
skiej.

Zaznacz im wówczas, że o ile mają zamiar 
rozparcelowa i większy kompleks ziemi z majątku li­
czącego około 400 morgów, musz. sporz Jzić dokła­
dny plan parcelacyjny, oraz że sprzedaż nastąpić bę­
dzie mogła tylko w  ręce polskie, przy ewentualne 
pioccutowen *wzv tu?nju rusinów na miejscu osia­
dłych, gdyż innego rodzaju parcelacji Komisja obro 
tu ziemią nie zatwierdzi. Właściciele Koniuszek zgo­
dzili sie na udzieloną hn rade i mieli w  najbliższym 
czasie przedłożyć dokładnie sporządzony pku parco- 
lacyjny oraz mapy, hcznie z "wkazem -abyrećw  
gruntów.

Tem -iimem sprzedaż owych około 37 morgów 
gruntu miejscowym rusinom pozostała w zawiesze­
niu.

Ody w marcu br. właściciele Koniuszek król. 
tglosili sie do dra Nowotnego z nabywcami n- 17 

morgów Ziem], miedzy l W stu. było dwóch żydów i 
trzech Rusinów, oświadczył im dr. Nowotny, żo wo- 
oec tego rodzaju sprzedaży, która ma na celu Jeuyide 
uzyskanie najwyższych cen t  ominferiem Inter > 
narodowego, sprawą parcelacji Koniuszek któL nadal 

ić  sie nie bedzle i l ontrakU w żadnych spo- 
rządi ć nie może. Na tem skończyła sie inter­
wencja dra Nowotnego w  sprawie parcelacji Koniu­
szek król.

Wobec tego stanu rteczy, zarzut, ? «o b y  dr. No­
wotny, właścicielom Koniuszek icróL pomagał w sprze. 
daty ziemi w obce rece i ułatwiał im parcelację, 
jest bezpodstawny.

— Dnia 23 kwk nl* br, w K rze 192 „Słowa Pol­
skiego", w ogłoszeniu Dyrekcji Brh.łc Przemysłowe­
go opuszczone zostały wyraej : „dotychczasowa fir­
ma*4. Ma b r t ; „dotychczasowa finr.j; Bank Przemy­
słowy dla Królestwa Galicji i Lcdomerji z WieOdem 
Księstwem Krako skiem zmienioną została na Polski 
Btmk Przemysłowy, Spółka Akcyjna.44

KONKURS.
na posady urzędników 1 urzędniczek państwowych 

na Wołyniu.
Naczelnictwo okręgu wołyńskiego poszukuje 15 

osib na posady referentów 1 kancelistów. Płaca wy­
nosi: referenci nieżonaci od 1992 do 2.688 marek mie­
sięcznie; kanceliści lub kancelistki nieżonaci lub ufc 
zarrężne od 1.378 do 1^90 marek miesięcznie; ionad 
otrzymają odpowiedni dodatek.

Do podania należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwo z odbytych nauk i curriculum vltae. Po­
dania z grzeczności przyjmuje, udzielając potrzebnych 
'uformacji, Kierownik ?aóst ero Komitetu pomo­
cy dzieciom, Oddział lwowski, przy uL Bourlarda 5 
od godz. 5—6 popoł. Ż264

#  Opuszczone majątki na Podolu I Wołyniu. Zna­
czna Dość właściciel) i dzierżawców dóbr na Wołyniu 
1 Podolu, wyrzucona z majątków przez wojnę i anar- 
cłję, nie decyduje się dotychczas powrócić do da­
wnych siedzib i wejść w faktyczne posiadanie tako­
wych. Wobec konieczność* zasiania wszystkich pól, 
nadających się do uprawy, starostwa objęły opu­
szczone przez właścicieli majątki pod swój ram d, 
sprawowany przez wydziały gospodarcze

#  Uniwersał ukraiński. Z Warszawy donoszą, że 
manii est w sprawie uznania Ukrainy pr; ez rząd polski 
będzie ogłoszony w dniach najbliższych wraz z uni­
wersałem Petlury. Oba już się drukują. Frtlura bawi 
w Warszawie.

#  Na izlakr zbrodni. Poć Skawiną aresztowano 
Józefa Plhia. dezertera 47 p. strzelców kresowych, — 
h e r s z t a  bandy, która w okolicy Krakowa oopuśdta 
się mordów i grabieży oi Kilkunastu krwawych na­
padów bandyckich. — W hotelu „Poionia" w Krako­
wie dokonano kradzieży półmiljon. marek, ffl szkodę 
pewnego Pt dićżnego. Podejrzenie padło na żołnierza 
francuskiego Ren?da Hóry żme; l  Renad miał już na 
sumieniu szereg kradiieży w W i^ ln iu  i Warszawie. 
Nosił on nieprawnie cćniaki asplnatt ofi.'. r?k ego a 
aresztów ny . zdegradowany eskortowania 
do FrandL umknął z >octągu we 'T '.eioia Przytrzy­
many. umknął po raz w<ćry w  ^owoiadomsku o -  
kradłszy konwoju iąreg_ żołnierza.

APROWIZACJA KRAKOWA PRZEZ GD/.NSK, 
Watsrawa. (PAT.) Dnia 24 bn. o godz. U wieczo­

rem wyjechał z Gdańska do Krakowa pociąg pospie­
szny towarowy Nr. 1Ó4 przeznaczony dla aprowiza­
cji miasta; Pociąg ten składa się z 50 wagonów kry­
tych i pizewozi z Gdańska ao Krakowa 44 wagony 
mąkJ, A wagony owocoów strączkowych, i 3 wagony 
tłuszczu. Będzie on stale kursował między Krakowem 
a Gdańskiem aż do zaopatrzenia Krakowa w ilość 
artykułów żywności, wystarczaj *cą do nowych zbio­
rów. Jeatto V erwszy zorganizowany przez mmistei ■ 
stwo organizacji z pociągów tnrn„sowychi które mają 
krążyć między Gdańskiem a po szc sgólnemi miasta­
ra1 Polski w celach aprowizacyjnych.

HANDEL SZWECJI Z ROSJA.
Gdańsk. ,J)anz. Neueste Nacnrichten" donosząc 

Stosun ej handlowe między Szwecją a Rosją ńiż się 
rozpoczęły. Niedawno przysłano do Sztokholmu » 
Rosji ó.WjO.00  ̂ rb. w zlocie jako wpłatę na większą 
liczbę zamówionych przez Rosję maszyn romicrych.

MALWERZa OJE W BL\tOSTOCKHJ GMINIE 
ŻYDOWSKIEJ,

Białystok. (PAT.) Dzienniki o'a»ostockie donoszą? 
Z  polecenia prokuratorii sądu okręgowego oddział 
śledczy aresztował członkó zarządu gminy żydow- 
sldej-y Białymstoku Rafała Liipsclifitza, Jakóba Raffa, 
Jakóoa Wachsa, Berka Lebeckiego i magazyniera za­
rządu gminy, Aroua Piotwego. U czterech ostatnich 
znaleziono znaczną część ukrytych darów amerykań­
skich- przeznaczonych dla ubogich żydów.

STATYSTYKA R PUBLIKI CZESKIEJ. 
Budapeszt fWBK.) — Czeski urząd statystyczny 

ogłosił następujące dane w sprawie urzędowego spisu 
ludności Czechosłowacji: Czechosłowacja liczy 6 mik- 
Jonów Czechów i 7 milionów mieszkańców innej nar 
rodowości, w  tem przeszło mil jon Węgrów. Charakto- 
rystyoznen test że Czesi w swojera nowem państwie, 
nawr t według swojej własnej urzędowej skoregows - 
nr a więc dużo do myślenia dającej statystyki, zna}- 
dm Ję w  tak poważnej IiczebL&j mniejszości, pragną 
jednak mimo to zag; mąć tak wleucą liczbę Węgrów 1 
to wbrew ich woli.

ILOYD GEORGE O WYKONANIU TRAKTATU.
Paryż. 0 dio). Lloyd George oświadczy! w nie­

dzieli dziennikarzom, co następuje: Zgoda jest zupeł­
ną; żadnych kwestfi nie pominęliśmy. Co się iyczy 
tnktatu. to wszelkie jego naruszenia będą wykluczo­
ne. Sredki Jednak do osiągnięci: tego celu będą zale- 
1a|y od charakteru i znac ni? skonstatowanych nie- 
dom .;ań. Nigdy nie byłem przedwnik._m interwencji 
wojskowe! 1 sądzę, że należy ją stosować, jeżeli jeśt 
potrzebną, ale woję użyć innych środków, jeżeli są 
również skuteczne. Wspólna deklaracja koalicji bę­
dzie ratyfikowana w poniedziałek prz%z Radę najwyż­
szą. W  dokumencie tym oświadcza koalicja, iż odrzu­
ca żądani Niemców pow*ększeoia stanu armf1 do 
200.000, następnie, że uważa za nieodzowne oznacze­
nie wysokości sumy odszkodow-ń, wreszcie, że 
Niemcy musza spełnić warunki traktatu pokojowego, 
gdyż w przeciwnym razie koalicja chwyci się środ­
ków przymusowych, nie wykluczając okrpacji.

NILMCY A WATYKAN.
Ljon. (Radio). „Journal de Debats44 wypowiada 

pogląd, że mianowanie pruskiego charge d afhires 
przy Watykanie Bergena ambasadorem, jest krokiem 
wstępnym do przydzielenia nuncjusza. Papież powoła 
na to stanowisko prawdopodobnie msr. Pacelliego. 
Coty ■ .czas były Niemcy reprezentowane przy Wa­
tykanie przez pruskiego charge d’ affair es bawar- 
sWćŁO POSla, Obecnie po raz pierwszy będzie ?mbi-



J -OWO POU-KIE** Nr. lWł z dt\Ła A  j& jgtgją 1926.

sadoi -ierr^ola reprezentował przr Watykanie cal*
państwo.

2 ALZACJI I LOTARYNOJL *
LjOu. (Radio) Ministe- pracy i podsekretarz sta 

nu konferowali z przedstawicielami kopalu i fabryk 
w Lotaryngii, jakoteż z delegatami syndykatów robo* 
tniczycL w Alzacji. Dęjsgacl lotaryńscy wyrazili swo­
je głębokie przywiązanie do Pranej! i gorące ragnie 
nie współpracownictwa z Francja. w i. ,

FRANCUSKO-BELGIJSKA KONFERENCJA KOL.
Paryż. (Radio) Na plerwszem posiedzeń?* komi­

sji francusko-belgijskłej w sprawie kolei żelaznej w 
Ltuemburgu, zastanawiano slą nad sprawami teciud 
eznymi l finansowymi ...
ANGIELSKO-NIEMIECKA UMOWA HANDLOWA.

Berlin. (Wolff). Po dłutach rokowaniach zawartą 
została miedzy N’eui and a angielskiemi firmami u- 
mowu. co do dostarczenia środków żywności za sumi 
<15 miljouów dolarów. Suma ta ma być zapUcona w 
ciągu roku 1J21, « dostawa rozpocznie t% natych­
miast. i
WYDANIE OKRĘTÓW NIEMIECKICH ANGLjL 

Londyn. (Reuter). Dwa okręty niemieckie nowo­
czesnego typu „Oldenburg*4 I „Posen" zostały wy­
dane Anglji jako "dszkodowanie ca utrzymane 
okręty. v *4
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY KOMUNISTY­

CZNEGO W FRć fKFURCIE 
W .-jeó  (Radio). We Frankfurcie nad Menem 

aresztowano przewódcą komunistycznego cw«zku 
robotniczego niemieckiego. Jest to ten san* osobnik, 
jtóry brał wybitny udział w niepokojach m  wiosnę 
zeszłego roku.

Z kraju .
UHNÓW

Choć łeszcze nie zabliźniły Je runy. —  Prowokacje 
hajdamackie. — Wiec w miejsce oflcera-Polakr . żyd 
— Sad rusko-żydowskl. — Nie dobrze przeciągać 

etruw - :
Dziś jeszcze mrowie przechodź po cieli* mie­

szkańców Ubnowa na wspomnienie strasznych chwil 
jakie przeżyli, podczas inwazji ukraińskiej. Obraz trój­
ki katów; sędziego Ochrymowycza pref. Persk iego 
1 Czajkowskiego, którzy wydawali masowe wyroki 
śmierci — sto? leszcz* przed oczyma. Ocbryn.ow/czm 
schwytano 1 pozostaje on obecnie tr więzieniu Sjed 
czem we Lwowie pod zarzutem skazania na sm erd 
ś. p. L eopólda Mazurka, chluby obywatelstwa polskie­
go. S. p. Mazurek, człowiek nauzw/czaj dzielmy, pra 
cowity, prowadził zakład rzemieślnic?." dla chłopców, 
kształcąc Ich na prawach obywateli. Jego tc tak mal­
tretowali Ukraińcy z Ochrymowyczem na czele. Zf 
popadł w  rodzaj obłędu, a wkońcu w jy  skli go po i 
mur i zastrzelili. Wdowę po nim wywieźli do Tarno­
pola, gdzie z wycieńczenia umarła.

I oto w miasteczku tern panują niesamowite sic 
sunki. Jeszcze nie zabliźniły sie rany zadań; przez 
dzicz hajdamacką ludności polskiej, a oto haju-macy 
znowu w Uhnowie rej wodzą, rozlepiają prowokacyj­
ne plaicaty, śpiewają prowokacyjne pieśni A kiedy 
pobici oficer placu kazał zdzierać te prowokac ^ne 
plakaty i zakazał prowokować Polaków, ppulk. Rolift. 
ski z Rawy Ruskiej przeniósł owego oficera i wyzna­
czył na oficera placu żyda Gut manna F*kt ten po­
dajemy do wiadomości p. Dowćdcy O. CL 

. W sądzie, skąd Ochrymowicz wydawał wyrok 
śmierci, gdzie setki ludności polskiej ginęły pod nah > 
kami Ukraińców, panują znów wszechwładnie Ukraiń­
cy. Naczelnik sadu Rusin a reszta sędziów to Ukraiń­
cy lub żydzi, a ani jednego Polaka. Ludeość polska, 
która pamięta wyroki wydawane w tym przybyli u 
sprawiedliwości, udawała sie do prezydenta sadu 
Czerwińskiego. abv wyznaczył tam kilku sędziów F - 
laków, ale bez, skutku. Wobec tego sprawą te wzlelJ 
w swa rece lwowskie Koło sędziów i wręczyło min. 
hbbd yń-.kiemu memoriał w  sprawie stosunków w 
sadzie w Uhnowie. Może memoriał t<m odniesie jaki 
skutek, a czas najwyższy, bo ludność polska nie za-, 
pomniała krzywd rządów ukraińskich .1 cierpbwość 
jej może sie także wyczerpać. Z tem powinny się li­
czyć sfery kokietujące z Ukraińcami.

Z całe: Polski.
Marki plebiscytowe. -  Baczność przed sprzedawczy­
kami. — Ziemianie jarosławscy na obroną hresów. —

Dla obszarów plebiscytowych Oórne^J Śląski 
wydane zostały osobne marki pocziowe na czm 
trwania administracji komisji międzynarodowej: mar­
ki posiadają następujący napis: „Commision de Cou- 
vernement Houte-Silesia, Górny $r.ąsk i Ober Schle- 
sien“. Marki niemieckie zostają wycofane; marki ple­
biscytowe ważne są w obrocie wewnętrznym i za­
granicznym.

„Baczność przed sprzedawczykami!** Pod takim 
tytułem pisze „Dziennik Starogardzki**: „Z wr a jamy 
się do wszystkie! rodaków z gorącą prośba, aby nikt 
n:e sprzodawrął L lanislawowj jGuzowj, przybyłemu

z Rzeszowa w Malopolsce, ani piędzi ziemi, ani ka 
walka rcll, w * jednej strzechy, dotychczas przed z ł  
borcą germańskim bronionej i obronionej. Osobnik 
ten sprzedał w  Rzeszowie catą majętność swą żydo­
wi Schifowi, zajadłemu sjoniściu, za sumę 1,750.000 
koron 1 z tą sumą wybrał sie w Foznańskit na połów. 
Strzeżcie się rodacy orzea tym sprzedawczykiem, bo 
Jak dziś przefrymarzył ziemię małopolską, tak jutro 
gotów będzie przefrymarczyć wasz zagon, Drzymr- 
ł*w spuściznę.**

Z całej duszy należy przyklasnąć treści tej ode­
zwy; w myśl której społeczeństwo tamtejsze bez­
względnie postępuje. Pewna rodzino sprzedała piękną 
realność w Tarnopolu, by kupić nową w Doznaniu. 
Tam dowiedziano się, że polski jej grunt przeszedł w 
rącc żydowskie 1 powiedziano stanowczo, że dla 
sprzedawczyków niema miejsca w Poznańskim. I 
sprzedawczyk wrócił do Tarnopola. Trlko ten spo- 
rób może położy tamę zanikowi sumienia narodowe 
gv n lekkomyślnych Jednostek

Zarząd Tow. obrony kresów zachodmch otrzy­
mał doniesienie, że Koło Zjednoczenia ziemian w Ja­
rosławiu powzięło uchwałę, w myśl której z* niani ; 
jarosławscy złożyli na cele obrony kresów, zacho- 
jmoh tytułem doh row sinego poe tk. 1 mk. od 1 mg. 
roli, a 50 fetu od 1 m0. lasu.

2 za linii bojowe!.
-tc „ i-.—

Dzisiejsza „nromadskaja Dumka*' zainieszcz„ na­
stępujące informacje z Bałty. Między bolszewikami a 
borotbistam. przyszłe do zerwania. Bolszewicy za­
proponowali im międzj innymi nazwę „komunika U 
krainy**, na co się bjrotbiści me zgodzilL Borotbiśd 
występowali jako reprezentanci spełecz jństwa ukra­
ińskiego. Obecnie rozbiegli się z KLjowa po '-alej Ukra­
inie.

Naprężone *ą r wnież stosunki między boiszewt 
Kami a armją galicyjską. Bolszewików drażni ciągle 
nacjonalizm Galicjan. Pod Bałtą p:zyszło nawet do 
rozprawy orężnej. Armji galicyjska rozbała pułk bol­
szewicki i rozbroili go. — Prawda - spiytny, Rew- 
kom arinji galicyjskiej potrafił retuszować ten incy­
dent W armii galicyjskiej o zbolszewiczemu nieuu (!) 
mo’ ry.

Nieprawdą jest by usunięto oficerów Niemców. 
Wiłród nich głownie gen. Kraus cieszy si? między 
wojskiem wielką popularoością. Z armą Pawlenki i 
powstańcami, głównie z grup- alam. Wołocha, stały 
kontakt.

Na polsldm froncie bolszewicy posiadają riezna- 
czue siły i kiepsko r/yctrw.powane. Dopiero teraz zb 
czynają ściągać większe siły 

„ lnic: >nacje powyższe noszą datę 19 kwietnia.

Sprawy żwIowsKie
Żydowski nltrfa przeciw Fclsce — Pod angielski# 
krzydla. S - Z tałnlkćw pracy „ob-w^eli*4 żydow­

skich.
W  rubryce „żydzi w PolscS** x.r „Manchester 

Guardian** czytamy następujący ustęp* Protest prze­
ciw złamaniu traktatu pokojowego. „Żydowskie Biuro 
korespondencyjne otrzymało z Paryża telegram, do­
noszący; że komitet żydowskich-delegacji w Paryżu 
wydał bardzo energiczny protest przeciw stwierdzo­
nemu złamaniu traktatu pokojowego przez Rząd pol- 
skhw odniesieniu do żydowskich spraw w Polsce. 
Chociaż upłynęło Już dziewięć miesięcy — powiada 
telegram — od podpisania traktatu pokojowego, to 
jednak nie wydano ani jednego zarządzenia w Polsce 
dl* wykonania tych artykułów traktatu, które zabez­
pieczają żydowskie pnswa. Państwowe prawa uchwa 
lone przez Polski Sejrn pozbawiaj tysiące żydów 
praw obywatelskich i srożą wygnaniem (?xpul$jon) 
wielu rodzinom które żyły w  Polsce dziesiątki lat. 
Inne rozporządzenia naruszają ekonomiczne położenie 
żydów w Polsce w sposób najbardziej zastraszający 
(most appaling way)“.

Na PrMze odbył się wiec sjonlstów warszaw­
skich w spra«de Palestyny, na którym podtu ? yrasy 
żargonowej powzięte rezolucję, ażeby komitet cen­
tralny organizacji sjonistycznej w Poisce zwrócił się 
do Rady lajwyźszej z tem. by podczas zawierania 
pokoju z Turcją rozstrzygnięto ostatecznie los Pale­
styny. Mandat zaś nad Palestyna ma otrzymać Anglja 
która zajmować się tt.m bed.zte rozbudową żydowskie­
go środowiska ekonomicznego

Ale kiedy to już nastąpi?

Urząd śledczy i a okręg warszawski zajął onegda] 
w Otwocku duże tajne maguzyny skór i garb irn*ę. 
Prowadził je naturalnie... Mojżesz Kejsman,

Jakkolwieg do ukończenia wymiany 1000 i 100 
koronowek na marki pozostaje jeszcze parę dni. komi­
sje wymienne już od dwóch dni po początkowym na­
tłoku nie maja nic do czynienia. Okazuje się, że spe­
kulanci żydowscy nietylke sami banknotów nie wy­
mieniają- lecz nawet wykupują Je P^cac nawet 1100 
kor. za banknot 1000 koronowy. Spekulanci liczą pra­
wdopodobnie na to. |g bankne y te, które po ukuńcz;

niu okresu wymiany staną się siłą faktu wa* itą 
niczne. uzyskają ki r; wrytszi od obecnego przynff? 
sowego Kur?u.

Ze  świata.
R o s i a ch y  antypolA cie w  Petereharga. -*
O przew iezien ie  p o ieg ły oh  am erykrnskloh  | 
ż  in ierzy . — GL in y  komu nista. — Ł a t iy M  

p rzytrzym an y .
Jak podają dzienniki z Petersburga, dnia U 

kwietnia przyszło tam do krwawych walk ulic* 
nych. Wedle opowiadań przybyłych, bolszewicy ► 
resztow-ał. w. czasie naoożenstwa księdza p IskięgC. 
Przyszło d-"* starcia z publicznością polską. Pfl 
stronie polskiej wiele osób tostało porani*- 
oych. i - ,  ■■

Ameryk nski nunister wojny odjechał z Ai^ 
werpji we wtorek, zafs wiwszy pomyślnie mii}! ( 
swoją w Europie, tyczącą się przewiezienia p >ió* 
głych w wojnie światowej Obywateli amerykań* 
skich, pochowanych na cmentarzach francuskich ? 
belgijskich-

> i-i/osn; Komun.sta Hcelz, Który przez .tdtf 
czas na czele zorganizowanej bandy niepokoił o* 
kolicę Plauęn, grabił, rabował i rekwirował, a po* 
tem przeszedł w iesy na granicy czeskiej, z o ś*  
przez władze czeskiw aresztowany

— -------------------— --------- :-----------*----------*-*■ ' j
Służba wojskowa w  Czechach.

Dnia 19 marca b. r. CceSKte ^g.omaazeOK 
uchwaliło ustawę wojskową.

Przyjęto ją jednomyślnie f oez d,rsku£,l, cbo* 
ciaż w K:>misji toczyły się zacier walki o zasady 
organizacji si y zbrojnej. Ostatecznie zakończono 
spory kompromisowo.

g 1 ustć wy w o] kowej brzmi: S ła zbrotflś 
republiki Czecnosłowackiej zbudowana będzie a* 
podstawie milicyjnej.

Dalszą demokratyczną zasad; -jest zasada r6> 
wności i powszechność, srużby wojskowej. W kon- I 
sekwencji usunięte zosiają te przywileje, jakie pó* 
dług ustaw austfjackch przysługiwały klasom zr 
możnym.

Tak n.p. zniesiona została jednoroczna służb9 
młodzieży o  p wnein wyksztaicen u. Dzisiaj zoł 
merze o  wyższem i niz zem wykscta^ceniu zost. jś 
zró.wnan w prawach i obowiązkach. Aby stu den* 
tom służba w wojsku uj© przerwała studiów, z*; 
pewma im prawo cdroc/enie służby wojskow*}

' do lat 26 najdakj. Takie samo prawo odroczeni* 
przysługuje tęiminatcrcm i wogóie osobom, które 
do powołanij życiowego przygotowują s e inaczej, n * 
stuaiam*; Zostaje Jeż zniesiony przyw lej, z ja iei° 
korzystali duchowni i osoby przygotowujące się 
sianu duchownego, orać przywilej właś.icieh' m*' 
jątków odzied/ iczonych.

■ Służba woiskowa zniżona zostaje do 14 rtiK 
sięcy. Na czas niepokojów w Europie, ściślej w 
lat 6, zaprowadza się postanowienie wyjątko*^ 
powołani w latach od r. 1921 do 1922, żołn er#* 
obowiązani sa do dalszej dz esięciomies ecznej sjjjl 
źby (14 miesiecv - f  10 mies ecy <= 2 lata). PoczV' 
naiąc-od r. 1923 służba wojskowa 2-leti:ia zos®!f: 
skrócona o  6 m esięcy, czyli, że powc ani w 
tach od 1923 do 1925 służyć będą 18 m.es ęfl'* 
Puczynając od r. 1926 iołi.łerze służyć będą czy*1'  
nie tylko 14 m^sięcy.

Zasadą uchwalonego prawa jesu m licja i tri 
miesięczna służca, wyjatniem to, co „ze wzgię°* 
na niepoiyój w państwa.h sąsiednich, h o ł d u j   ̂
tradycjom imperalistycznym, uchwalić m .cżao 81 
czas przejść 'wy“ .

Cała i ospodarka min'Stersiwa Obrony 
dowej znajdc vać się będzie pod kontrolą jrgar£  
na którego czels stać bedze osoba cy' irilna. a kW" 
remu podporządkowano zawodowe siły cywilR® j 
wojske.

Po uch.*'a 1 niu ustawy o  powinność* 
skowej ZgromaJzen^ Narodowe załatwiło '&:Ct  
cztery wnioski wojskowe, a mianowicie: 1) U sh ^  
która ustanawia liczebność armji czechosłowacką 
na storę  pokojowej na 150.000 ludzi, a 
wicie: na c-as czterech pierwszych lal. od 1 
żdziernika 1920 r poczyna ąć. 2) Ustawę O ur^ 
gulowaom roborów s ‘użbowych wojska i żandw  ̂
n erji. 3) Ustawę o  uregulowaniu austrjackich °V 
cjal stów wciskowych i 4) Ustawę, dotyczącą ffirW 
którzy dopuścili się przewinień względem *1 

czecho słowackiego. —  1 te ustawy uchwalono 1 
dnogtośnie.

Irenumeratą na „Słowa FOisni*
prayjm iąje A do .n istr*qją  

L w ów , u*loa Złm oroi” Ioaa 111—15. 
C eny prenum eraty i po jedyn oaeg0 * *  

m era *  nagłów ka.



Z  mchu ■ydaamlczegb
Roaaowski: „Ir  icf Maja44. Uniwersytet te tutor- 

v*I D. 0 . O. Tarnopol wydal własnym nakłaaeiu pię- 
j®a hro&rure pióra red. „Gazet] Lwowskiej" Stan. 
Kossowskiego p. t  ^Trzeci Maja“ — i rozesłał Ja bez­
płatnie oddziałom wojsKt/wym na froncie podolskim i 
•kapach tego frontu w Tiku tysiarach egzemplarzy.

Z  KRAKOWA.
4 r  ______

UCZCZENIE ZIELIŃSKIEGO. — 
Kraków. (PAT.) Zarząd Sokoła krakowskiego 

JHraĄt* w  dniu 26 bm. w  sali Sokoła uroczyste ze- 
manie, na toórem wręczony będzie generałowi Zy- 
tematowi Zielińskiemu dyplom członka honorowego,

OBRABOWANIE GROBOWCA 
Kraków. (PAT.) Na cmentarzu krakowskim roz­

bito grobowiec znanej w  Krakowie rodziny; z gro ■ 
®oi wyciągnięto na ścieżkę trumnę i obrał Jarano 
•włcL. e ubrania, a nawet zabrano nieboszczj kowt 
gote zęby. ZWłoki złoczyńcy wyrzucili na ścieżkę. 
Pod zarzutem uozl iu w  tej zbrodni aresztowano nic- 
takiego Antoniego Nogę.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW*
" Kraków (PAT.) Dzienniki donoszą, że pc licja -*-y- 

śledziła szajkę I mtitytów, którzy dopuszczali się ra- 
ounków w okolcy Kral Szajka dokonała 13-kie 
krwawych napadó. nounko? ych. Aresztowano Juź 
■józefa Pilcha, Stefana Hajczyka, Antoniego Klimka. 
Ei.mdszks Uradzi », Klemensa Szyu^aiak*. Jana 
Ijsia, Ku .pierza Jana Chyłę i Józefa Lusinie. Do­

tychczas nie zdołano Jeszcze wyśledzić 2 uczestników 
szajki, a mianowicie > iejakiego KowarezyL. i 

Szczotkowskiego. Wszyscy aresztów, ni bandyd zo­
staną dziś odstawieni do sądu doraźnego.

D ział ekonom iczny,
Zagadnienie apruwtaatfi miast

Kooperatywy wytwóresa.
Przerażający wzrost cen na produkta pierwszej 

Potrzeby pochł lis całkowicie nie tylko bieżące 
dochody, »le i skromne oszcz Jności, jakie gdzie 
leszcze zostały o ludzi żyjących z własnej pracy, 
jeżeli zti będzie zawarty pokój z bolszewją, nasi 
przyjaciele z anonimowego państwa postarffą się 
w v iv eźć wszystko co  będzie można do sowdepji. 
Dziś już na kresach wschodnich żydzi rzucili się 
nasow^ do dzierżaw tr .ątKÓw, dając trzecią albo 

Potową urodzaju właścicielowi ziemi, j e »  to objaw 
-fctrwazający dlatego, że zboże będzie w ręku ludzi 
^rogo do nas usposobionych, będzie więc albo 
hkrvte, albo wywiezione z granic państwa; a co 
\ 'tom idzie, jeny na chkb będą znacznie wyższe.

ywoła to wrzenie pośród kla-y robotniczej i urzę­
dniczej, a żadne dodaim drożyźniane nic pooogą, 
« 1 jak tego mamy iwieży prz] kład: oa drag dzień 
Po Drayznaniu przez Sejm dodatków drożyżmanych 
ceny na produkta tak się yv ‘niosły, że pochłonęły 
rały dodatek droż źniany. W jaki sposób możemy 

liczyć I  paskarstwem i zapewnić sobie byt mo- 
wy? Wkładać wszystkie obowiązki na rząd i li* 

°*>ć na jego iniqatywę i pomoc, jest to wielkie 
hiedołęstwo. Spofecze stwc mi s* samo pomyśleć 
£  sobie, inaczej mu gioń wicmo Lolszewizżnu, osta* 
‘ 'nej ruiny i utraty tego cośmy cudem odzyskali —  
Dytu mepod. jłega dwa funty ctueba, odpo* 

cdnią ilość mięsa i tłuszczu dla pn .jąrego pro- 
te|arjatu, jest to rozwiązać problemat wałki z boł- 
p e** izmem, jest to kwesta rozwoju a może i bytu 
pastwa. Są dwie d r  ja do dojścia do tugo celu: 
P erwsza, sprowadzić z błogosławionej Ameryki po- 
«rabaą ilość produktów: tą drogą Idziemy do dziś 
z }  ale ona -a dodła dla wielb powodów, o  któ- 
™c*> »u nie miejsce m ówić; druga jest —  zwiększ j- 

** miejscowej produkcji.
. Na tę drogę dzisiai Jopiero wstępujemy w* 
rot *** zauważyć pewne zjawiska, które id® 
4°kui4 pomyślnego rozwiązania kwestji. Z  | rzy- 
*Pąne subwencji na uprawę odłogów, korzystają 
PReważnie spekulanci, ziemiaństwo zaś zrujnowane 
nu ^Oiny * najściem bolszewickich hord, a 
wkfewne iutra wobec reformy agrarnej, obawia się 
. «adać kapitał w ziemię, która jutro może nie 
"śdaie ndeżała do niego.

Gdyby Sejm chdał zagwarai tować, że w 
za'Su Ia* w stanle posiadania ziemsk ego nie 

zmiana, wnetby się znalazły kapitały i nie 
z^bąby było wydawać miljonów na uprawę odło- 
j£*w- Biak produktów spożywczych i ich nicpo- 
2*lerUł drożyzna odbijają się przeważcie na ludziach 

z własnej pracy a stanowiących rdzeń na- 
D rjfc *4 warstwy dziś są najbardziej wyzyskiwane 
nr* P ^ r s t w o  i są w najgorszetn położeniu i 
i «vn»ierają, Głodem. Żadne wiece, petycje, delegacje

I* subwencja rządowa nic tu nie pomogą, tu 
pracy —  samopomocy; trzeba wziąść we 

ar«?*Łtręce kwesti5 produkcji niezbędnych dla nas 
u -J^row  pierwszej potrzeby, a to może dać tylko 
^operatywa wytwórcze. Kapitały muszą się zna-

I ^żć, a prawdopodobnie f Państwo przyjdzie nam z 
pomocą, udzielając krelytu zwrotnego w inwenta­
rzach, nasionach i na; zęaziach rolnycn.

Z przytoczonych poniżej cyfr widzimy, jalde 
sumy przepłacamy za produkta które Państwo 
niesie w ofierze paskarstwu. P.zy obliczaniu brane 
s? ceny maksymalne: za dzierżawę jednej morgi 
pola 1 300 Mk, roboczy dzień 25 Mk, rłaca pa­
robka 1.200 Mk i crdynarjz, cena konia 15 tysięcy 
Mk, krowy 10 tysięcy Mk, KHry 300 Mk- Przy ta- 
k ch cenach wyproaukowanie 100 kg mąki żytniej 
kesztuje 125 Mk, pszennej 135 Mk, ziemniaków 20 
Mk, 1 tra mleka 35 fen., ja ka 25 fen. Lic zę, że dla 
normalnego wyżywienia idnej osoby trzebi .ocznie 
166 kg mąki żytnią, 10Ó kg mąki pszennej, oó kg 
tłuszczu, 50 kg kai/y i 300 sęg ziemniaków, 150 kg 
jarzyny, 150 kg mięsa, 360 sztuk jaj i 366 litrów 
mleku.

Upraszam szacownego czytelnika obliczyć, 
iie przepłaca, kupując produkta na rynku tub też w 

onsumach.
Dla wyprodukowania potrzebnej ilości tych 

środków żywności potrzeba około 1 i trzy czwarte 
morgi pola. Tonieważ najmniejsza przestrzeń, którą 
Opłać* się upraw ać przy pomocy nijemnych sił 
wynosi około 200 morgów, więc dalsze kalkulacje 
n. te ilości ziemi są oparte. Koszta własne pro­
duktów dla 100 osób wynoszą 526 ty; ętv Mk. Zk 
te Same produkt*, z-ś wedle ct.i rynkowych musie­
libyśmy zapłacić 2,726.010 Mk. Z tego zestawienia 
wynika, że sami produkując zaoszczędzamy rbcznie 
2496000 Mk, czyli na jedną osobę 24.960 Mk 
roczni.

Jeżeli dopuścić, że kalkulacja powyższa omietli 
się na mekorzyś. producentów nawet o  rołe 100 
procent, to i wteuy jeszcze zaoszczędzimy więcej, 
niż mil on Mk. Przy zastosowaniu maszyn, pługów 
motpi owych, posiadając własny młyr i t. d ,  zna­
cznie koszta produkci obniżym..

Kooperatywa wytwarzając wszystks, produkta 
jakie można czerpać z gospodarstwa wiejskiego, 
dO*e w zupełności obejść się oez zakupu na ryn­
ku, a im większą liczbę członków wokoło siebie 
skupi, tembardziej wpłyme na unormowanie cen n« 
rynku.

Idea kooneratyw wyt órczych nie jest no­
wością. W A glji, Belgii i Francji powstały koope­
ratywy z kolt senemi Kapitałami, które mają swoje 
faktorje w koloniach, swoje parowce, fabryki i cał­
kiem są uniezależnione od przekupniów rynkowych. 
Dla walki z paskarstwem kooperatywy są jedyną 
bronią.

jeżeli przyjąć ze zasadę, że wszy cy nnkcjc 
narji sze w kooperatywie muszą być ;ej członkami, 
że dywidendę, jk> odtrąceniu pewnego procentu na 
włożony kapitał będzi* się dzieliło proporcjonalnie 
do pobranych produktów przez każdeg > członka, 
będziemy miui gwarancję, że wielkich sirat nie bę­
dzie a rozwój kooperatywy będzie a  >ewn ony. Dla 
spółki kła dającej się ze stu osób potrzebny jest 
folwark obszaru 180 morgów, dla założenia u i 
gospod.jsiwa (inwentarze, nasiona i t. d.) po- 
trzeony jest k * W  230 tysięcy Mk, nn obrotowy 
zaś kapitał *kok 476 tysięcy Mk, cc  li razem 
706 tys ęcy Mk, to jest każd”  członek powinien 
wnieść około 7 tysięcy filk.

lEyżej przytoczone cyfry przekonają nawet 
najbardziej pesymistycznie usposobionych do wszel­
kiej akcji zbiorowej, że ryzykując względn e nie­
wielki kapitał, która w pierwszym roku już się 
zwraca, każdy członek kooperatywy zabezpiecza sie­
bie i rodzinę swą przed głodem i chłodem,

Przy pomyślnym zaś rozwoju kooperatywy 
nie w kluczonem jest zwożenie później własnych 
zakładów przemysłowych, związanych z |prx>dar- 
stwem romem, jak warstw ty tkacie^ i t  p. Wreszcie 
przy zwiększeniu kapitału może byt zorganizowaną 
sprawa budowania własnych domów, jak to ma 
miesce w Wilnie, gdzie powstaje nowa dzielnica 
miast* — ogrodu w urcrcej miejscowości nad 
rzeką Wilią.

A więc trochę aebrej chęd, trjchę więc^i 
wiaty w swoje siłv, a potrzebny kapitał znajdze 
się, ludzi do prowadzenia interesu też nie za­
braknie.

im prędzej weźmiemy się do dzieła, tem prę- 
dzei zapewnimy sohie i rodr nom naszym możność 
notmałnego odżywiania.

Adaa Lezddewie*.
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X  Ljrawd liści tyt^ulo G ^ —alna Dvrekcia 
monopolu tytoniowego w  Warszawie zarządziła do* 
datkowo do pierwotnego obwieszczenia z 16 lutego 
1920 L. 1914/1V, że uprawa tytoniu w bieżącym roku 
dozwoloną także w r6tao<i,u wschodnim pasie Mal> 
Pw.sk! t. J. w  sokalsk.—i (w każd’ ra razie Jednak z o- 
minięciem I rowa). Mieszkańcy gmin, położonych w 
tym pasie Małopolski n« ący chęć uprawiać w bie­
żącym roku rośliny tytoniowe, wini w cela otrzyma­
nia urzędowego zezwolenia (licencji) zgłosić swój za­
li irr natychmiast w  "  (bliższym Oddziele kontroli 
skarbowej, gdzie otrzymają bliższe informacje.

X  Kurs ślusarzy L mechaników urządza w połowie 
maja Instytut technologiczny Izby handlowej j prze­
mysłowej we Lwowie uL EoujJaida 5. Wykłady od­
bywać się wieczorami 3 godziny dziennie pfzea 
przeciąg 40 did. Temat kursu: hartowanie stali, stapia-

me metali, lutowanie, obstega maszyn parowych
torów, monta; i naprawa naszyn Ilość uczestników 
kursu ograŁ>u£una. Podani i iij'eży wnosić do 15 maj 
br. aałącz&iąc świadectwa uprawniające do wykony­
wania przemysłu, względnie pracy w ręuocbdeK 

3? Frak papieru. W  związku ?. brakiem paMe.u db 
ce!ćw oświatowych, plebiscytowych, pmscwych i in­
nych, okazała się potrzeba rozciągnięcia ze strony 
Rządu kontroli nad produkcją i rozdziałem papieru.

Mmisterśtwo Przemysłu i Handlu — Jak doooet 
tygoć alk .Przemysł i Handel" — pragnęłoby sprawę 
tą sattwić nie w drodze stwarzania nowych urzędów, 
lecz przy pomocy samych sfer zainteresowanych 
Z tego powodu Ministerstwo z Jednej strony potpiert 
utworzenie okólnego związku prasy, drukufecei za- 
równo na papierze rotacyjnym, Jak 1 płaskim, z dru­
giej strony pragnęłoby doprowadzić do utworzenia 
ogólnej organizacji papierników, która pod ścisłą kora 
trolą Rządu przeprowdzlłaby repartycie rurowcow f 
we^la między papierme, oraz dokonywałyby podziałą 
papieru wedfug wskazówek Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Ministerstwo pozostawiłoby między innemł 
określony kontyngent papieru do dyspozycji itinistCł- 
siwa Oświecenia Publicznego na druk podręczników, 
i zeszytó w szkoinych.

Równolegle Ministerstwo Przemysh i Handlu 
inicjuje zaprowadzenie Jak najdalej idących oszczę­
dności w konsumeji papieru. Roz* słany został dc 
wszystkich urzędów okólnik, zawierający szereg 
przepisów co do zużycia papieru kaneduryjnegu 
5podz.wV.-4 się należy, że oszczędności w tym sar 
mym kierunku zostaną zaprowadzone również przea 
instytucje handlowe i społeczne. Poza tem projekto 
wane lest wydanie przepisów, orraii^zającyu zuży­
ci t pat-ieru w innydl dziedzinacl..

56 8 godzhmy czas pracy. „111. Kurjn4 Codzienny*" 
pisze: Ciekawym, a poniekąd niewesołym pizykła­
dem ostrza ustawy Jest wypadek, jaki się zdarzył w 
Krakowskiej fabryce żelaza „Odlew". Fabryka zatru­
dniająca 200 ludzi, wyrabia w obecnej chw*jj główcie 
przedmioty nieodzowne w  pracy rolnej, juk młynki, 
sieczkarnie, kultywatory i t. p. Ponieważ zapotrzebo­
wanie tych wyrobów jest olbrzymio, zaś przy 8-raia 
godzinach p^acy wyprodukować ich uie sposób, poro­
zumiał się carząd fabryki z ri-ootnikand którzy z; 
dobrem, spe^jainem wynagrodzeniom zgodzili się cję- 
mle ptacow. : nadliczbowo dwie godziny. Zarzad f  
bryki jednak chdar być w zgodzie z ustawą, odniósł 
się rrzetc w  tej sprawie do maguA-atu krakowskiego, 
Jtrrymano oapowiedź, że mlrr.o chęci i dobrej weS 
robotników usta' s nie dopuszcza dłuższej dziennej 
pracy nad 8 godzin i że w tej sprawie miarodajne mo­
że być tylko ministerstw ó pracy. Zwrócono się z od- 
powiednipm przedstawieniem do ministerstwa pracy, 
które jednał- zezwolenia kategorycznie odmówiło. 
Próbował Jeszcze interwencji jeden z posłóv tocjalł- 
stycznych pragnąc przyczynić zarobku robo mikom, t  
rdnikom nieodzownych narzędzi — lecz bezskute­
cznie. Ustawa jest ustawa. Kraj odbudowywać mo­
żna tylko 8 godzin dziennb , a czaau tego pod żadnym 
warunkiem prtekr iczać nie v-oino. A jeśli zna‘dą się 
chętni do prac. dłuższej, mogą narazić się na docho­
dzeni* karne. Waito zwróci:' uwag: przy tej sposo­
bność na postępowanie rządu niemieckiego, który t  

.robotnikami układa się sam, by ich w ważnych wy* 
padkach nakłaniać do nadliczbowych godzin prucy.

56 Podwyżka stopy procentowej w  AngljL Przeo- 
csb tnie pod1* vźszenic stopy procentowej Banku Alt* 
gjeisidego odbyło się w  listopadzie 19*9 r. z 5 na 6 pro­
cent Obecnie podwyższono ją do 7%. Powooem jesj 
chęć przeciwdziałała ciągle rosnącej influacji pienią­
dza papierowego. Z końcem ltuego br. obieg bankno- 
ków wynosił 96 milionów :untow, z początkiem kwte* 
tnia br. przekroczył cyfrę 106 miljonów funtów.

i e g l a g s  niem leoka.
tearlir. (PAT.). Niemieckie gazety nacjonali­

styczne krytykują bardzo o s to  projekt umowy, 
jaką w sprawie eg uai morsk ei zarr crz. zawrzeć 
generalnj dyrektor Hnji Hamburg Ameryka p. Cudo 
z adn rałem Bensonem.

Gazet wyrażają podeiriente, że Ameryce 
choozi tylko o  to, aby pozbyć się tych statków, 
których nadmiar wybudowali w crasie wojny a 
które oferowali już Holandji i innym krajom o  do­
brać rozwiniętej icegludze mor kiej, których to 
statków jednak nikt wziąć nie chce, ponieważ nie 
odpowiadają stawianym im wymaganiom.

/ >  tsche Tege^zeitung* zapewnia Bensona, 
że sią my.i, jeżeli przypuszcza, że Niemcy nie mogą 
zbudować floty handlowej przed upływem 6 lat. 
W Niemczech jest dość nag -omadeonego mater- 
jUu, abjjj natychmiast przys ic ć  do odbudowy.

Ten s&m dziennik o^asza natomiast wywiad 
Z p, Adolfem S ymmingiem, dyrektorem północno* 

‘ srrteckieio Lloyda, który twierdzi, te tylko Ame­
ryka może pomoc Niemcom w utrzymaniu linji 
iras-atiamyckiej, gdyż próby nawiązania stosunków 
z Anglją ro: bijają się zawsze o  podejrzenie Angjji, 
wywo ane obawą przed konkurencją niemiecką.

W Aiimfnlsfraeli nasze* złożyli:
Na plebiscyt cłeszyń&ld:
Edmund Kraea 100 Mk„ Arrelja Dąbrov'ska 50 

Marek.
^dzktew larco. ow śc  nieprzyjęte pr^e? dra 

Kazimierza Wewiórakic.a lelcarn le honm arium w! 
kw cdeW aM  • -  ^  . .

|............  J L
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Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 Mk. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pisme- lub jego miejsce 3 Mk

'KUPNO i S tf& Z SD A Ł .
p , na dachc wt śruostaki kowalskie, cyna- kompozycys, 

ołów, piły poprzeczne poleca NL Kieiski Lwpw, 
pasaż Mikolascha.__________________________________2208
V|,n a maszyną do szycia ręczną w ^obryr stanie. Zgło- 
RwUilj szenia z podaniem cenj do Administracji ow i 
pod „ Maszy na“ . 2258
Flpnanpbip ^  2 mosiężnymi ozdobami i sprężyno-
L I  t jjdr uMo Wym mąteracem z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Zgłoszenia do Administr. Słowa pod .Łóżko". 7262
V|<nia meszty czarne 37 Nr. w dobrym stanie. Zgłc szenia 
ftupiij do Administracji Słowa Polskiego pod „Meszty'". 2263
0j.P7unna oryginalne iberlc jo  z roku 175Ć sprzedam. 
0ni£j|IbG Kochanowskiego 11 a, ill p. drzwi Nr. 9. mię­
dzy 3—5 pp. 2271
fi ■!« Pfciski 3-75/2*75 salonowy najprzedniejszej jakości 
UJ Wall sprzedam. Wincentego Pola 3 l p. ltwo od 3 -4.

2̂ 75

Kir.nornia parowa 6 konna z motorc.n rcpowym „Avance* 
lUbilll a 15—18 konnym na kołach (lub bez motoru) 
wymagające naprawy tanio d' sprzedania. M. Głowńsk* 

T; ..upoi ui. ks. O; rogsKietto 64. 2278

S b ie T ^ r a k iB u T fiĄ iłe k
zgłoszenia pod J. O. Administracja Słowu. /2S4

CBłi. . do wyrobu rur betonowych. Prasy do wyrobu da- 
• 01 III" chówek, Cement dostarcza .Pilot* Lwów Bato­
rego 4._____________________________________________ 771
TflP Bbpnfc* zq aParat sztucznych zębów, za używane 
ullU Rldl uł. sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebro, per­
ły. szlachetne camienią, także nastawione, w łaca n< j- 
wyższą wartość. Strauch. Jubiler, Lwów, Legi: nów 29. 2185

y 9i1p!|in7 f. i woaie żałobne, modne i anto poleca M. To- 
rdUCIUdte polnicka Kopernika 1, nad apteką MikoIasJia.

1898

s40 do CO Kunną 
lokomoiiiln 

w do i y j  stanieć
Oferty z podaniem ceny proszę nadesłrl do Auml- 

nistracji Słowa Polskiego pod „^.okom ojila“ .

MIESZKANIA i SKLEPY.
r  o 7 miu oknach na 2-gim p.ę rze w oficynach 
Cala wynajęcia. Zimorowicza 11—15.

zaraz
1°60

Dwa pokoje z  kuchnią i R S i l p ;
średnictwo wyragrodzę. Zgłoszenia do Administracji Słi wa 
poi „2 pokoje"._ 2260
Pn'i7 iikluu“ ', “ oc* l-g °  maia pokój, ewentualnie ze wspól- 
rLbiUniWfliJJ n,» kuchnią, ógłosznnia do Adminisi seji 
Słowa pod .Spokojny lo ator*. 2266
Pno7 lii i lin 1 pokoju umeblowanego w centrum miasta. 
rUui.UAbjq Zgłoszenia do Administracji Słowi pod Ka­
waler". 2261  ■ ■ ------

■ _  W O L N E  P 0 S L D 7  — —
Pannw Pisz3~ei biegle na maszynie po Udającej praktykę 
lailU j jiurową poszukuje Inspektorat M. S. o ,  we Lwo­
wie ul. Kopernika l. 36, II. p. Kaca stosown e do uzd J-
nienia. 2256
t/nm ynipnia względnie rutynowanego Korespondenta
l\ullLjUI61lia posiadającego praktykę biurową poszukuje 
Inspektorat M. S. O. we Lwowie orzy ul. Kopernika 1. 36, 
II. p. Godziny urzędowe 9 -14. Płaca stosownie do uzdol­
nienia. Zgłaszać „ię w inspektoracie od 9—12 przedpołu­
dniem. 2i55

H efsrentó* p raw n itó*
nagrodzenie stanowią pełne pobory urzędniKa państwowego 
o powiedniej rangi. /odania należyc.e udokumemow51 ne
w az z curnculuiii vitae przyjmuje Komisja w budynku Ma­
gistratu. 2257
Motarjusz w Strzyżo­
wie n/W poszukuje

obznajoinionege ze oprawami spac owemi.
niem wirunków wprost

jnego
Zgłoeriu" i z peda-

l£l

FOSADY POSZUKIWANE.

y pńP7M13 konserwatoizystk inteligentna, wykształcona 
nlUjlUIltl wyjechałaby chętnie na wieś lib  piowincję, 
gayby miała zapewnioną pewną ilość lekcji gry na fori - 

pianie. Zgłoszenia do Administ cji Stówa pod , Konserwa- 
torz stka. 22o7
7a uiurnhio jin P ^ stw o w e j posady dla panny bieglf pi- 
La liu u ie iilc  s ącet na maszynie i władającej języksem 
polskim i niemieckim dam 1000 Mk. /głoszenia do \ami-polskim 
..isi.acji Słowa pod

Aami-
2265

C e n y  o g ł o - z e ń :
'gło :en i Kron.ce U Mk sl niersz, P° kronice 4 Mk., r - p>-vszej stronie 10 Mk — Orobhe ogłoszenia 81 fet igów z a wyraz. -' Ogłoszenia zamiejscowe o aOC'0 otsz*.Ogłoszenia zagraniczne o *»•»' o drożi,»s-

Kz&i3 5©o Norek!
płacę za aparat starych sztucznych zębów, kupuję każ lą ilość nawet połamanych — 

a taicźe stare złoto, star złot. koronki i mostki.
Hotel ,SA V uj", pokój nr. 3 Sobfeskieeo 7 — Codziennie od 9 do 7 rst^zór bez przer­
wy. — Skład Materjałów i Instrumentów dentystycznych w Łodzi — BRACIA ZALCMAN.

Pozostajemy przez króttei tzasl 2239

KtO wyjeżdża w nai^ iższ?ch l]ntesi3cach do Ameryki ze-

C za s  cd p aw W  
p r ze d p ła tę  

n n  m iesiąc Majl

cnce puaać adres, ce em towarzyszenia 
mrodej panience. Zgłoszenia do Admini. tracji pisma pod 
, Nowy "trk"._________________ .  2268

Insljiii! Susmetyezay C t ó
sy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze, mass z twarzy, 
lc zy cnoroby skórne, wypadanie włosów, farbowanie 
włosów. 1842

u inteligencji przyjmę do nauki szycia i kroju War- 
chałówna Kochanowskiego 10 2276

fh f i  fl. _ buduje i urządza ud wielu lat specjalny
n i V l l V  Zakiad bodowy iJy n tiw
■  J i ■ Inż M. tiłcwIAskiuja w n< polu ul.
ks. OstrogSKiego 64. Biuro techniczne i fabryki maszyn.
Liczne uznania i referencie-. 2279 Medali zioly i srebrny.

o:/ginalny Importowany ze Szwecji w  wor­
kach plombowanych przez rząd Szw edzki

poleca 2269

Z m K  R O b N F ^ Y
 d o s t a w a  m  tych m iastŁ iw a .________

500 MMI
ołauę za

aiara! SŁ tKinyua zgMui
Starych połamanych. — Kupuję również c ę b y  po- 
edynczf*. Lrźyjmuję od & rano do 7 wiec ór bez 
przerwy. — Adres; Hotel GRAND, ul. Legionów, 

pokój nr. 16, II piętro. 2270

m a s z y I i i
2010>10 systrmu «  S“

poleca A N T O N I  H A L S K I
LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3.

9V

.  lUro techniczno

Z E ł T I  T “
K r i  k ó w, ul. Stradc a 7.

poleca do natychmiastowej dostany ze składu:
pakonkl konrpne p i j m  

płyty gumowe z  w k l  
mlkg. toczki szmirplowe I Inne ?rt. fec!?n.

S S ’  Sprzedaż tylko hurtowna. 2252

Kamaa.ltal.
Zakład aprowiza yjny wzywa kupców rejono- 

wycłi dt elnicy I, Ii 111, IV i V, by zgłosili się w 
Zakładzie dnia 28 kwietnia b. r. wę środę, kupców 
rejonowych dziel. VI i zarządców tonsurrów dnia
29 kwietnia we czwartek, jsarząd^ów zakładów dnia
30 kwietn.a w piątek celem wykupna asygnat na 
chleb.

Chleb ten wypie zony w 3/4 częściach z mąki 
białei, a 1/4 z maki żytniei spt/edawany będzie na 
kartki chlebów-; Wr. 2, których ważność upływa 
z dmom 4 maja we wtorek po cenie' 5.50 koron 
za bochenek. 2273

Zarazem, przedłuża sie ważność kart chlebo­
wych Nr. 1 do środv 28 kv'iełnia b. r. włącznie.

Miejski gbjjtjM aprowlzacyjny.

na dobrem stan.iwisk-, najchętn>ej i:iżyni«»a z prowincji. t-.ąL"
Zgłoszenia do Adrn. Słowa pod „Małżeństwo". 22o9 f

D13NIELJIE t'TIA.
K/łlłka oswojona uciekła. Reja 3. I. p. Oddawcy na- nawM  gr0(.  r  2211 <

. *dzlalny rodak tory Stanisław Btoga

m  t  ■- 
% ‘ . ’ «di ■

Opaski brzuszne lecznicze I dla poprawieni* 
figury. BandaZa na przepakllny pępka, brz*' 
cha, pachwiny IŁ d. Podtrzymyu icie pr**' 
olw zgarbieniu, ri cnlkl gumowe do ołist* 
dla osób osłabionych na pęcherz. Poi czochT 

m iowe. Pa Opaski miesięczne 11 d.
p o l e c a  1494

A  L  P n i a c z e k ,  Sambor l

Gam murow^ry
0 2-ch pokojach, kuchni i .nałei werandki z ogroćel1 
owocuwo-jai-zynowym na Kielarowie z powodi wyją*!*

tanio sprzedam. Pod „dom" Adm. Słowa Pol

Urządzenie w arsztatow e
składające się: 

z dwn met.rowycb wlertarel st ipowyob, prasy motorowej* 
gwinciarki ontomatycznio dziaJcjąceJ, flryzerM, motorowej 
piły "yrknlarnej, ręcznej pras kołowej I •.omblaswanycn 

noży natychmiast da sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje „ T y g i  dnik dMtav:“  Lw 6 W >  

P o. kit o

G u h i i  m ia sta  Sasoka
ma zamiar b e z z w ł o c z n i e  przystąpić ^  

b u d o w y

miejskiej sied gazowe
w połąu.oiT u z gazociągiem rządowym Krosnc -Sattf,
1 w ym celu aprasza interesowanych techniKów i PrI^  
sięblorców branży f zowej o  przedłożenia dlabor*'"

i ofert % jak najkrótszym czasie. 22Z* 
Sanok 15 kwietni) ’ 920.

Burmistrz 
K  a w  s  k  L

Ekspozytura budowlana Sokoli Odbndowy Osiedli w Rndkacjj l  
L. 10/pr.

Ogłoszenia
W Ekipozytarze budowlanej S. O. O w RudMr 

Jest z dniem 1 maja b. r. do obsadzenia posada

referenta rachunkowego (BncBalrer)
Reflektanci zechcą nadesłać odpisy świade.tw i ^  

podać warunki. W razie wyjazdów służbowych p^j 
znaje się koszta podróży • dyety IX wzglęunie y  
kL r. urz. państw. 22^ ,

Kierownik Ekspozytury budowlanej i Dyrekw1 
_____________________________ HftłkL______________  ^

N a d zw yc zijn y Kom isarjat do zw a lc za n ia / 
pidemji w  Matopołsce poszukuje 2238 

r u ty n o w a n e g o  k i e r o w n i k a  b i io ^ .  
Zgłoszenia przyjmuje ”  t  eyczajny Korni/ 

rjat me bmowłe, o l  Miahieu/teza 26.

w w w y w w y  yyyyyyyytfyyjC!
W  d zie ln ic y GrócteclrfeJ.

uzyfelnlcy nasi zaopatrywać slą irou i w J  
m  Polskie'* w  handlu korfenn/m  p. "  
nn-psklego p rzy ol. Grddecklej 13.
A A A A A A A A A A A A A  A A A A A A A A A A * ^ ?

Prenumeratę
na

Słowo Polshie*
pnyjm»^

Administracja r tow r
Polskiego*

b w d w , Zim orow icza, 
11-10.

Z diukami nStawa dolskiego** poć zarządem Antouioco DoliaalB**’


